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jego opinia przemówi do ponad
60 deputowanych, którzy głoso-
rfi w swoim czasie „za". Zre
sztą w tradycyjnych oświadcze- 
niach. interpelacjach drutowani 
Ltioiunkowu]4 się do różnorod- 
upł sortujących ich spraw i  ‘ 
problemów. Nawiasem mówiąc, 
(kułoby się, żeby rząd opera
tywnie zareagował na wtorko- 
r  oświadczenie Cz. Okińczyca. 
MM od o drastycznej Sytuacji 
rnriąiku z brakiem w miesz
kaniach. ciepłej wody, sujgero- 
ni rządowi powziąć decyzją 
d̂owalająca mieszkańców L it 

«T. Będąc przy wtorku poin- 
fanuję. ie ten dzień, czyli 22 
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Najbardziej dyskusyjnym mo
mentem było uzupełnienie art. 9 
ustawy o wyborach do rad sa
morządów RL. A. Zalys, repre
zentujący komisję samorządów, 
uważa, że w  wyborach do rad 
terenowych będą mogli wziąć 
udział niezrzeszeni kandydaci, 
jeśli poprze ich nie mniej niż 
100 wyborców okręgu, gdzie za
mierzają kandydować. Na przy
kładach rejonów wileńskiego i 
solecznickiego udowadniał, że 
nie jest celowo wymagać od 
pretendentów przedstawienia 
większej liczby podpisów, jak 
to proponował nyin. L. Sabutis. 
Np., w rejonie wileńskim jest 
mniej więcej 60 tys. wyborców, 
więc rada rejonowa orientacyj- ■ 
nie będzie się składać z 50—55 
deputowanych. W  jednej dziel
nicy zamieszkuje nieco ponad 
1200 wyborców. Gdyby liczbę 
wymaganych podpisów zwięk
szyć do 250. to każda czwarta, 
czy piąta osoba musiałaby po
przeć kandydata. Trzeba się zgo
dzić. że rzeczywiście byłoby to 
wygórowanym żądaniem. B. Ru- 
pelkę interesowało, czy kandy
daci, którzy pretendowali do 
Sejmu, z tą samą listą podpisów 
będą mogli wystartować w wy
borach do rad gminnych czy 
miejskich. Niestety, projekt us
tawy takiego założenia nie prze
widuje. Przypuszczam, że nie
bawem powyżej zasygnalizowa
ne dokumenty zostaną uchwalo
ne.

Jadwiga BIELAWSKA
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10 kandydatów na,jedno miej
sce posła — taka jest rzeczywi
stość przyszłej kampanii wybor
cze j.v

Oto kilka przykładów. W  Se
riami estls — Okręgu Wyborczym 
nr 2, gdzie kandyduje poseł do 
HN Czesław Oklńczyc, jest 10 
pretendentów do Sejmu. W  
Szyrwincko - Wileńskim Okręgu 
Wyborczym nr 55, gdzie będzie 
ubiegać się o mandat poselski 
prezes ZG ZPŁ Jan Mlncewicz, 
jest 7 kandydatów do fotela w 
RIN. Z kolei w Wileńsko-Troc- 
kim Okręgu Wyborczym nr 57 
(kandyduje tam poseł Ryszard 
Maciejkianiec) — 5 osób.

Przykłady takie można było
by mnożyć i z Innych okręgów 
wybiorczych Litwy. A  więc w 
całej republice kampania wybor
cza będzie gorąca.

Józef SZOSTAKOWSKI

W izyta V. Landsbergisa w Belgii
22 września przewodniczący 

Rady Najwyższej Litwy konty
nuował wizytę oficjalną w Bru
kseli. V. Landsbergis wraz z - 
delegacją odwiedził Senat Bel
gii 1 spotkał się z jego wicepre- 
-zydentem. Odbyła się uroczys
tość otwarcia ambasady Repub
liki Litewskiej w Brukseli oraz 
misji przy WE. Pomieszczenia 
ambasady i misji wyświęcił kan
clerz Diecezji Poniewieskiej

monsignore Jonas Jodelis. Nad 
domem przy ulicy Maurica Lie- 
tasl 38 pod dźwięki hymnu Re
publiki Litewskie jr wzniesiono
litewską flagę.. Dom za zebrane 
środki pieniężne nabyła w  ra
mach pomocy Litwie Wspólno
ta Litwinów Kanady. Udział 
wzięli przedstawiciele WE, 
NATO. rządu Belgii oraz pra
sy, ambasadorzy Innych państw. 
Szef parlamentu w Antwerpii 
wystąpił z prelekcją l omówił

z flamandzkimi przemysłowcami 
l finansistami możliwości współ
pracy gospodarczej i Inwestycji. 
W  spotkaniach uczestniczyli zastę. 
pca ministra międzynarodowych 
stosunków gospodarczy d i Repu- 

. bliki Litewskiej Vytautas Gri- 
cius I ambasador Republiki Li
tewskiej w Królestwie Belgii 
Pranas Kuris.

Centrom informacji i analizy 
Rady Najwyższe]—ELTA

Spotkanie z kierownikami samorządów
WILNO (ELTA). 23 września 

premier A. Abi&ala w  gmachu 
rząldu potkał się z  kierownikami 
samorządów miejskich i rejono
wych.

Premier odnotował, że w obe
cnej trudnej sytuacji gospodar
czej rząd i kierownicy władz lo
kalnych powinni dogadywać się 
we wszystkich najważniejszych 
sprawach, od których zależy.

jak ludzie będą zaopatrzeni w 
artykuły spożywcze, jak się 
przygotuje do zimy oraz bę
dzie kontynuować reformę gos
podarczą. Gdyby się trafiły ja
kieś istotne sprzeczności, to or
gany samorządu powinny się' kie
rować ustawami i wykonywać 
uchwały rządu.

Na naradzie wysłuchano re
feratów ministrów 1 kierowni

ków resortów na temat realiza
cji budżetu, sprzedaży i dzierża
wy działek gruntowych, prywa
tyzacji i innej działalności gos
podarczej. Premier A. Abiśala. 
wiceminister finansów R- Sarki- 
nas, minister bez teki S. Kropas, 
pracownicy aparatu rządu odpo
wiedzieli na pytania uczestników 
narady, wyjaśniali najnowsze 
uchwały rządu.

Jak gospodarz może 
otrzymać ulgowy kredyt?

Niektórzy gospodarze narzeka
ją, że nie otrzymują kredytów i 
z trudem radzą sobie w  gospoda
rstwie. O  tym, w jakim trybie 
gospodarze mogą uzyskać ulgo
wy kredyt kor. ELTA D. Ru- 
ćinskasowi opowiedziała wicemi
nister rolnictwa Ramute • Nau- 
jokiene.

—  Dziś jedynym źródłem kre
dytowania są kredyty ulgowe 
dla gospodarzy ze środków fun
duszu pomocy USA rolnictwu. 
Można z niego przeznaczyć 342 
min rubli. Do 15 września wy
datkowano 215 min rubli, z ban
ków wzięto 48,5 min rubli. Go
spodarze niektórych rejonów q- 
trzymali spore kredytów na na
bycie sproętu rolniczego, budo* 
wę obiektów gospodarczych. Nie
źle korźystają z kredytów rejo
ny- colecznicki, wileński, birżańs- 
ki i oniksztyński. Niestety, są 
i tacy gospodarze, którym 
przydzielono znaczny kredyt, a- 
le nie pobrali gc z banku i nie

wykorzystują. W  ten sposób wy* 
czekują np. niektórzy gospoda
rze rejonów olickiego i ponie- 
wieskiego. Podobna sytuacja jest 
w rejonach {urbarskim, kelmes- 
kim, święciańskim, szyrwinckim. 
Natomiast z Kiejdan, Szaków, 
Szyłale, Telsz, Trok, Uclany i 
Jeziorosów jak na razie żaden 
gospodarz nie zwracał się do 
wydziału rolnego swego rejonu, 
a te swoją drogą nie złożyły ‘do
kumentów Ministerstwu Rolnict
wa na otrzymanie kredytów.

Jeszcze w kwietniu br. pow
zięta została uchwała rządowa i 
wydane polecenie Ministerstwa 
Rolnictwa, ustalające tryb otrzy
mania kredytów z pomocy USA 
rolnictwu. Kredyty są ulgowe, 
czyli 70-procentowa norma odse
tków jest mniejsza od ustalonej 
przez państwc. Kredyty ulgowe 
przysługują gospodarzom lub gru
pie gospodarz)*, ich spółkom, po
siadającym niemniej niż 15 ha

ziemi. Gospodarze, ubiegający się 
o ulgowe kredyty składają umo
tywowane podania zarządowi re
jonowemu wskazując, na jaki cel 
zużyte zostaną kredyty.

Kredyty przeznacza się na 
budowę niedużych oddziałów 
przetwórstwa mięsa, mleka, zbo
ża, ziemniaków, warzyw i innych 
płodów rolnych gospodarzy' lub 
grup gospodarzy na nabycie te
chnologii produkcyjnych, budo
wę ferm gospodarczych.! maga
zynów produkcji rolnej, zakłada
nie prywatnych oraz akcyjnych 
firm agroserwisu 1 ich wyposaże
nie, zakup sprzętu rolniczego, 
środków transportu i mechaniza
cję ferm, bydła rasowego oraz 
elitowych nasion zbóż.

Podania gospodarzy w sprawie 
kredytów zarząd rejonowy ma 
rozpatrzeć i propozycje co ..dP 
ich przydziału zgłosić Minister
stwu Rolnictwa. Kredytów u- 
dziela sie w trybie konkursu.

Briefing LDPP
Litewska Demokratyczna Par

tia Pracy będzie uczestniczyła 
W wyborach stosując chlubne 
sposoby walki politycznej,, bę
dzie unikała oszczerstw i nie
taktownych wypadów. Tylko to
lerancja, szacunek dla oponen
tów i ludzi swego kraju mogą 
nas skonsolidować do pracy,
wydżwignąć Litwę* z kryzysu. 
Odnotowano to 23 września na 
briefingu w Radzie Najwyższej, 
w. którym uczestniczyli deputo
wany do Rady Najwyższej, prze
wodniczący LDPP A. Brazauskas, 
pierwszy zastępca przewodniczą
cego G. Kirkilas i członek pre
zydium J. Karosas.

iNa liście kandydatów partii 
na deputowanych do Sejmu fi
gurują 84 osoby, w tym 10 do
ktorów nauk, U  kandydatów

nauk. 74 osoby mają ukończone 
studia wyższe, są też robotni
cy. Jest wielu ludzi, którzy ni-, 
gdy nie byli członkami ' partii 
komunistycznej.

Zawsze akcentowaliśmy ko
nieczność zgody w tych trud 
nych pod względem politycz
nym i gospodarczym czasach 
Tylko odrzucając namiętności 
polityczne i dając priorytet wie. 
dzy człowieka, jego talentowi 1 
doświadczeniu w różnych insty
tucjach, szczególnie w realizo
waniu reformy gospodarczej, 
możemy wybrnąć z upadku gos
podarczego, powiedział A, Bra
zauskas. Czy aby Litwa znowu, 
nie znajdzie się w objęciach 
Sowietów, gdyby wybory wygra
ła lewica? Odpowiadając na to 
pytanie G. Kirkilas oświadczył.

że byłoby to absurdalnym oskar
żeniem partii. Poprawka konsty
tucyjna dotycząca niewstępowa- 
nia do /Wspólnot postsowieckich 
została przyjęta z inicjatywy 
frakcji LDPP. W  nowym Sej
mie natomiast nie będzie frakcji, 
która miałaby większość i tym 
bardziej nie będzie takiej więk
szości. która mogłaby przyjąć 
decyzje, mogące zadecydować o 
uczestniczeniu naszego państwa 
w jakichkolwiek wspólnotach, 
powiedział on.

Na briefingu odnotowano, że 
obecnie LDPP reprezentuje bar
dzo różnorodne warstwy społe
czeństwa. Aktywną część partij 
stanowi inteligencja. Najwięcej 
członków i sympatyków partii 
jest na wsi, a więc wpływy jej 
tam są spore.

Przewodniczący partii podkre
ślił, że wszystkie realizowane*o- 
becnie i w przyszłości reformy 
musza mieć tylko jeden cel — 
realnie poprawić życie ludzi.
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Kredyty dla przedsiębiorstw
22 września w Ministerstwie 

Gospodarki Republiki Litewskie] 
odbyło się posiedzenie tymcza
sowej rządowej komisji stanu 
wyjątkowego w gospodarce. W i
ceminister gospodarki Gendrikas 
•Stukas poinformował BLTA, że 
‘na posiedzeniu była mowa ó 
tym. jak zaopatrzyć zakłady pra
cy w paliwo, a szpitale, szkoły 
i inne instytucje —  w warzy
wa, Na posiedzeniu postanowio
no udzielić kredytów z /-pro
centowymi odsetkami takim 
przedsiębiorstwom Litwy jak: 
Wileńskie Przedsiębiorstwo Pań
stwowe Obsługi Przemysłu Prze

robów Zbożowych, Szawelskie 
Państwowe Przedsiębiorstwo Cu
kiernicze „Ruta". Państwowe 
Przedsiębiorstwo Komercyjne 
„Ventos Agroservisas", Wisa- 
gińska Piekarnia Państwowa i 
Państwowe Przedsiębiorstwo Han
dlowe. Wileńska Państwowa Fa
bryka Farmaceutyczna, Swięciań- 
skie Przedsiębiorstwo Państwowe 
Preparatów Ziołowych, Wileńs
kie Przedsiębiorstwo „Puntu- 
kas", Koszedarskie Przedsiębior
stwo Państwowe Maszyn Budow
lanych i Wykańczarskich. W i
leński Kombinat Cieplarniany 
„Vilinta".

Sprzedaż mięsa za walutę
W  prasie litewskiej i zagra

nicznej coraz częściej się zjawia 
informacja 0 tym, że z naszego 
państwa- za walutę wywozi się 
bydło i trzodę. Otóż -polska „Ga* 
zeta Wyborcza" niedawno poin
formowała, że na Litwie kilog
ram żywca kosztuje o tysiąc zło
tych taniej, niż w Polsce i wyra
ziła nadzieję, że tańsze mięso z 
Litwy zmusi krajowych gospoda* 
izy do obniżki cen mięsa, które 
wciąż rosną.

Ministerstwo Rolnictwa, by 
właściwie poinformować społecze
ństwo Litwy, 21 września przep
rowadziło na ten temat naradę, 
na którą zaprosiło naukowców i 
przedstawicieli prasy.

— W  sytuacji, gdy o połowę 
zmniejszyła się produkcja pasz, 
gospodarze, a przede wszystkim 
spółki, w tym roku będą zmu
szeni znacznie zmniejszyć pogło
wie bydła — powiedział wice
minister Saulius Ramanauskas.

Kierownik działu hodowli M i
nisterstwa Rolnictwa Yytautas 
Bernotas poinformował, że do

ZAŁOŻENIA POLITYKI 
KULTURALNEJ

21 bm obradował komitet 
społeczny Rady Minlstfów. Te
matem pierwszej części posiedze
nia były założenia polityki kul
turalnej państwa. Projekt doku
mentu w  tej sprawie przedstawił 
P. Łukasiewicz. Za najważniejsze 
kwestie MKI5 uznało opiekę nad 
książką i czytelnictwem oraz 
ochroną dziedzictwa kulturalnego. 
P. Łukasiewicz uznał za istotne 
stworzenie nowego systemu fi
nansowani  ̂ kultury, wspomagane
go ze środków pozabudżetowych, 
zwłaszcza samorządowych. Roz. 
patryWano także sprawy promocji 
polskiej kultury za granicą. Te
matem drugiej części posiedze
nia były następujące sprawy: 
weryfikacja koncesji zezwoleń i 
kontyngentów: propozycja wpro
wadzenia instytucji tzw. „świad
ka koronnego'1 oraz „prowoka
cji politycznej". mającej stano
wić swoisty tekst uczciwości u- 
rzędników: zwiększenie uprawnień

kcńca roku pogłowie bydła bę
dziemy musieli zmniejszyć o 500 
tysięcy jednostek, w tym 217 
tys. krów. Ponadto trzeba bę
dzie sprzedać 700 tysięcy świń i 
około 4 milionów sztuk drobiu.

A  ponieważ litewskie fabryki 
mięsa nie mają możliwości przed 
nastaniem ziuiy przyjąć i prze
tworzyć tyle bydła, spółkom i go
spodarzom zezwolono w  ramach 
umów z firmami wywozić ży
wiec za granicę. Cudzoziemcy za 
tonę wołowiny płacą 500 dola
rów, a nasze fabryki mięsa f-r 
zaledwie 33 tys. rubli.

Jak dotychczas Ministerstwo 
Rolnictwa wydało licencje na 
wywóz za granicę 35 tys. bydła 
i 10 tys. trzody. Bydła wywiezio
no jednak o połowę mniej.

Litewskie spółki rolnicze i go- 
spodarze od firm zagranicznych 
otrzymują propozycje nabycia 
świeżego mleka i obiecują pła
cić dziesięciokrotnie drożej niż 
nasze mleczarnie.

(ELTA)

policji. Dyskutowano również 
nad założeniami dokumentu, któ
ry będzie rozpatrywany przez 
rząd pn. „bezpieczeństwo socjal
ne obywateli".

ROZMOWY W  SPRAWIE 
FUNDUSZU 

STABILIZACYJNEGO

Przebywając w  Waszyngtonie 
J. Osiatyński prowadzi rozmowy 
7. MFW i BS w sprawie przeka
zania Polsce ! mld USD fundu
szu stabilizacyjnego, w celu Wy
korzystania go na rekapitalizacje 
„złych długów". Trudno jest je
szcze przewidzieć rezultaty tych 
negocjacji, oonieważ MFW i 
BŚ ma wątpliwości co do prece
densu zmiany przeznaczenia fun. 
duszu. J. Osiatyński — pytany 
przez przedstawiciela „Życia 
Warszawy" o możliwość podpi
sania w październiku'porozumie
nia z MFW — stwierdził, że nie 
da się tego zrobić dopóki nie 
przestawimy realistycznego "Bud
żetu i nie utrzymamy w ryzach 
naszych wydatków.

NIE ODPOWIADA PRAWDZIE

Posłowie ZCHN, którzy wystą
pili z projektem uchwały o od
wołaniu RPO, zarzucili Z. Zie
lińskiemu wszczęcie „godzącej w 
zasady sprawiedliwości akcji po
litycznej mającej- na celu usunię
cie religii ze szkół". W  związku 
z powyższym biuro RPO oświad
czyło, że nie odpowiada to pra
wdzie. T. Zieliński zakwestiono
wał, jako niezgodny z prawem, 
sposób organizowania - nauki re
ligii w szkołach.

Z e  ś w i a t a
B. CLINTON ZNACZNIE 
WYPRZEDZA BUSHA

NOWY JORK. 23 września 
(ITAR—TASS—(BLTA). Kandydat 
Partii Demokratycznej na stano
wisko prezydenta USA, guber
nator stanu Arkansas Bill Clin
ton we współzawodnictwie wy
borczym coraz bardziej wyprze
dza swego konkurenta republi
kanina, obecnego gospodarza 
Białego Domu George Busha. 
Jak świadczą wyniki sondażu, 
przeprowadzonego przez spółkę 
telewizyjna ABC. gdyby wybo
ry prezydenta USA odbyły się 
teraz, za B. Clintonem głosowa
łoby 58 proc. wyborców Ame
ryki. za G. Bushem — 37 proc. 
W  porównaniu z analogicznym 
sondażem, przeprowadzonym w 
ubiegłym tygodniu, różnica mię
dzy obu kandydatami wzrosła o 
6 proc.

NIEPOWODZENIE
GORBACZOWA

Odwróciła się fortuna od Mi
chaiła Siergiejewicza —  rok te
mu stracił władzę, a w ubiegłą

sobotę skradziono mu samochód 
wołga.

Tym razem winni jednak byli 
nie jacyś bliscy przyjaciele i 
współbojownicy. którzy się stali 
puczystami. a pospolici moskie
wscy złodzieje. Samochód znikł 
ze strzeżonego parkingu przy 
Instytucie Polityki i Ekonomiki, 
zwanym Fundacją Gorbaczowa, 
założonym przez b. prezydenta.

Wszystko jednak skończyło 
się szczęśliwie. W  poniedziałek 
milicja znalazła samochód. Poza 
pęknięta szybą nic więcej się 
nie stało. Gorzej było z  ulubio
nym ziłem, na którego odzyska
nie szans raczei nie ma. Chodzi 
o to. że odebrany został na 
wskazówkę samego Borysa Jel
cyna; gdy Gorbaczow zaczął 
zbyt usilnie krytykować refor
my i politykę gospodarczą Jel
cyna.

Gorbaczow w ubiegłym tygo
dniu z prywatną wizytą bawił 
w Niemczech. Złodzieje nie za
pominają o  nim i tam: podczas 
poprzedniej wizyty, gdy uścis
kał dłonie setkom otaczających 
go Niemców, jakiś spryciarz 
odpiął mu zegarek.
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Rozmaitości
)K Rok bieżący należy do naj

bardziej dochodowych w Egip
cie. Kraj ten odwiedziło już 3 
ml" turystów, pozostawiając 3 
mld dolarów. Spodziewane jest, 
że w ciągu następnych pięciu 
lat liczba turystów podwoi się.

60 proc. gości stanowią Ara
bowie z Zatoki Perskiej, 40 
proc. miłośnicy egzotyki z Za
chodu. Luda przyciągają nie ty* 
lko dobra kultury, ale też znako
micie zorganizowane rozrywki.

Powstało tysiące nowych 
miejsc pracy dla Egipcjan.

W  Hondurasie przyjęto 
ustawę przewidującą karę za 
sprzedaż dzieci cudzoziemcom w 
celu adopcji. Prawnikom, rodzi
com lub nauczycielom, uprawia
jącym taki proceder grozi kara 
pozbawienia wolności od 3 do 
6 lat

Środki te podjęto wobec ma
sowych faktów handlu w
Hondurasie. Zanotowano przypa
dki, gdy kobietom płaci się po 
400 dolarów, aby zaszły w cią

żę, a następnie sprzedały niemo
wlę, głównie Amerykanom, za 
7.500 dolarów. Wraz z rozsze
rzaniem sie tego biznesu pomno
żyły się wypadki kradzieży dzie
c i

)K Koło północno-wschodnich 
wybrzeży Australii zaobserwowa
no białego wieloryba. Taki wie
loryb trafia się na milion lub 
nawet dwa miliony osobników.

Specjalny samolot obserwują
cy ten cud przyrody ustalił, że 
wieloryb liczy około 12— 13 lat. 
Nie udało się określić płci zwie
rzęcia. Dorosłe wieloryby ważą 
około 45 ton, mają do 15 met
rów długości i tyją blisko 50 
lat

H( W  Stanach Zjednoczonych 
Ameryki od roku 1961, gdy za
częto notować wypadki zacho
rowań na cholerę, w  tym roku 
osiągnięto rekord —  99 przy
padków zachorowań i jeden 
zgon.

Od 1961 dc 1981 r. zarejest
rowano 10 przypadków tej cho
roby, związanych z podróżami, 
W  1991 jedenaście spośród 26 
przypadków spowodowały zara
żone kraby, które turyści przy
wozili z Ameryki Łacińskiej.

Przedstawiciele 
Centrum Kontroli Zarw!?' 
twierdzą, że wysoki a S T S  
nitaray nie pozwoU 
rżenie się epidemii choler? 1 

Naukowcy niemieccj’ I 
wyniku badań mumii 
wykryli we włosach, koS?,1 
tkance mięśni narkotyki ,

W  próbkach pobranŷ  A  
dziewięciu mumii (ich wi* w 9 
nosi od 1070 r. pji.e. do 995 l L 
PJL©.), znaleziono haszyo, ak 1 
tynę i kokainę. |

Obecnie naukowcy mają p* 
badać, czy substancje natarł 
czne nie miały trafić jtg.fcf 
zmumifikowanych zwłok.

&  Co rano, gdy tylko md* I 
dzi słońce, pewna kóbieta i U-1 

■ gandy wykopuje zwłoki I 
męża i przynosi do domu, jby j 
mógł on „grzać się w pioas- 
niach słońca".

Kobiecie przyśnił się poda
wany przed rokiem mąż, który 1 
poprosił, aby gę wkopane ct I 
lęm „ogrzania się", gdyi w p> | 

„ bie jest mu zimno.

Według doniesień pmj 
pnygotowil 

Zbigniew MABKOWKZ

INDIE. Jedną z osobliwości Kalkuty jest muzeum „Vlktorta Memoriał" (na 9
go salach zgromadzona została bogata kolekcja eksponatów odzwierciedlających 
dli, są ta ,obrazy 1 ryciny znanych artystów. Fot M. Pom1̂

S P O R T
STADION TRZESZCZAŁ 

W  SZWACH

Wczoraj o godz. 18.30 buł
garski sędzia L. Angelow dał 
gwizdkiem znak do rozpoczęcia 
na wileńskim stadionie „Zalgi- 
ris" eliminacyjnego spotkania 
piłkarskich mistrzostw świata-94 
pomiędzy Litwą i Danią. Nie- 
b.ely, gospodarze nie mogli

przystąpić do tego pojedynku 
w optymalnym zestawieniu. W  
składzie zabrakło aż 6 podsta
wowych piłkarzy, na których 
mocno liczył st. trener A. Liu- 
binskas. Wśród nieobecnych 
znaleźli się R. Wainoras, W. I- 
wanauskas, A. Narbekowas. A. 
Janonis. R. Fridrikas i  W . Bri- 
daitis, uchodzący za filary dru
żyny.

Przedwczoraj na konferencji 
prasowej A. Liubinskas był po
wściągliwy w prognozach. Mó

wił, że jego podopieczni nie 
będą grali jedynie z nastawie
niem na to, by ulec z możliwie 
najniższym wynikiem, choć, o- 
czywiście, rywal —  jako aktual
ny mistrz Europy —  nakazuje, 
by czuć doń respekt. Szczęścia 
na sukces wypadnie szukać w 
szybkiej i oby skutecznej kon
trze.

Liubinskas powiedział, że pił
karze litewscy na szczęście do
brze znają przeciwnika. Prze
cież ten w czerwcu na oczach

całej Europy zdobył tytuły mi
strzowskie. Osobiście oglądał 
też Duńczyków w meczu z Łot
wą. kiedy to padł wynik bez- 
bramkowy.

Wrażenia z meczu i jego wy
nik podamy w jutrzejszym, nu
merze, gdyż ten zakończył się 
w godzinach Wieczornych. Za
powiadały się wielkie emocje, 
a znacznie odnowiony i dosto
sowany do niezbędnych wymo
gów bezpieczeństwa (siatką od

gradzającą widownię ^  ^  
boiska) stadion iod**
trzeszczeć w szwach, p 
cy. którzy byli na <ł°
zaraz po meczu jfiSgS gjr 
domu. by na 2l
nach. począwszy, |g |g|ra| 
oglądać w Telewizji 
mecz eliminacyjny fl
świata w europejski®!
pomiędzy Polską i ^ur̂ I)|a 
był rozgrywany;^ ^
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pgtre ś c i e r n i s k o  n a  p o lu  r e f o r m y
trwała reforma *»•

^ ■ j L pąc uczucia wle-
| *  ^ m o c z y ć  nadzieje. 

11 ^ IT1 pom iot wciąż 
m  sp̂ h  M m i«taości

«i^a),S ;o tów  Centralne]
^ r fw lty z a c j i .  które
*/aiHiSH s . .Muchnit C

#  O  namiętnościach 1 bombach z  opóźnionym zaplo- 
nem t  Samowola urzędników samorządów #  N ieczyste 
g ry  w  strefach podm iejskich •  N a  ziem iach w łaśdcie- 
li... pałace cwaniaków... #  C zy  pomyśleliśmy o  płodo- 
zmianie? #

ściłby się wykaz wykroczeń, 
■ “ —  popełnionych przez. gminne
| K ^ try  przyszły™ gospo- służby reformy rolnej, nacze-

^  {iFpstó&te ziemi i  lników gmin, lady gminne i
? w ubiegły111 to lą i zarządy rejonowe. Np. w  re-

zdawałoby się, że jonie birżajskim parowejska

swą ziemię daremnie obijają 
progi urzędów: im się tłu
maczy, że ziemia trafiła do 
nieprywatyzowanej strefy. 
Ten materiał śledztwa rów* 
nież przekazano prokuratu
rze.

Jesienią 1991 r. zarząd re
jonu kowieńskiego, iuż po

stronie gospo- gminna służba reformy rol- 
,â a ' któî y zapłacili za nej łamiąc ustawę „O  trybie i 
^nóczoną produkcję. Ra- warunkach przywrócenia

Die Iie ' chtwana n i e b o m .  Sdeni®

W g ®  S3FS3111I  II£ ŚP ® ŚS£Mnemyślona decyzją Cen ^  mniejsze n li 10 ha. Autor- j j  dla ^ „ e t ,
.„^Komisj-: Prywatyzacu ką tej „ustawy” jest klerów- ne. ziemie Dle 

lt̂ rtobv ocenić jako bom- niczka służby B. Bertuliene. 
z T općioionym zapłonem, ziemia ta była traktowana 1a- 
* L  mUsiała eksplodować i ko wolny fundusz i oddana w

 ł^i-ur dzierżawę ośmiu obywatelom
z prawem (ej wykupu.
W śród tych nabywców są 
przewodniczący trzech spó
łek. Wiadomo, wygodniej 
jest być jakimś przewodni
czącym, a zwłaszcza deputo
wanym.

Sodowała podczas, żniw 
Z iu  szkodząc reformie i 
lejąc wode nć młyn wrogom 
lelonn i niepodległości.
Miałem obazją odwiedzić 

,ejon szakioiski, gdzie spół- 
B skosiły oddaną gospoda- 
,iom pszenicę. Patrząc na 
suiowe tw&ize ludzi i  słu
chając ich gorzkich słów po
myślałem sobie, że w  refor
mie jest wiele z tego, o czym 
ludzie mówią. |głowa sobie, 
nogi sobie". A  że tak się 
dzieje, świadczą przykłady.

Dziś znów przebrzmiały 
górnolotne słowa ministra 
rolnictwa w radiu i  telew i
zji o tym. ż® tego lata poW- 
rtęta zostać nowa uchwała 
Rządu, w myśl które j kto tej 
jesieni zasieje, to ten i  pew- 
nośtią i zeżniel A  co się 
dzieje w rejonach? W ygląda 
na to, że się zbliża nowa fa- 
|J an«rqhii: spółki nie bacząc 
°* to, czy ziemia przewidzia- 
na do zwrotu gospoda
rni, czy nie. sieją swe o- 
^ y .  Po zasianiu przez 

tow "wieloletnich, gos-

Karmelawska służba gmin
na w  rejonię kowieńskim  
12.11.1991 powzięła decyzję 
o zwiększeniu- przydzielonej 
deputowanemu rady J> Ru- 
ćisovi działki ziemi o 0,10 
ha nie zważając na to, że 
wcześniej V . Babravićius i 
Z. Aukśkalniene złożyli poda
nia w  sprawie reprywatyza
cji posiadanej tam ziemi. 
Ponadto główny architekt re
jonu A . Urbonas połączył 
dwie byłe działki, przydzielił 
je J. Rućisovi, innymi Sło
wy, dodał jeszcze 0,13 ha 
ziemi pretendentów,

Garlawska I Godlewo) rada 
gminna brutalnie łamiąc Ko
deks o  Ziemi oraz ustawę 
„O prawach własnościowych 

***'■** iraw wieloletnich, gos- obywateli na zachowane mie-
Jodarze będą mogli ódzys- nie" n*e maJ3c uchwały rzą-
p  ziemie dopiero za trzy dowej w  sprawie rozwoju o-

Bo Dizecież nonownie siedla ż przedsiębiorstwa rol
nego Pajiesia wzięła 150 dzia
łek pod budownictwo indywi
dualne. Gł. architekt rejonu 
A . Urbonas nie mając na to 
prawa wydał zezwolenia na 
budowę. Pr7} dział parceli
powstrzymano, materiał prze
kazano do piokuratury.

Zarząd rejonu* kowieńskie
go wbrew art. 12 powyższej 
ustawy zatwierdził nie pod
legające prywatyzacji obsza
ry rozbudowy 44 osiedli. Ob
szary, te są większe od fak-

Drzeć i eż ponownie 
J^erdzono. że zbierać bę- 

• którzy zasieli.

że reformę

*S S $ ? Ż l  “ taWenrtwo
tał n. n e a y  same)
tby ^ WadŁ'  ^  8 ™hme słu- 
. i ielona\- rolnej, podleg-

leci *a-

MtZiT rel0,,owe nikomu
W egająt

A ^ !ei swobodzie
V  w I ^ rDlv rolnei >,tW0|'Wsne ustaw™ ' I  I .  szary, te są więicsze ou lan. 
d, -j*  interriet^u' J  - tycznego ter yiorium osiedla,

8zkojjaC uchwały Zabudowywanego ■ na przes- _ _ _ _ _   I __
iym ^formie, g fM p K fe J  itnlP-ci. innymi net m. azawte, pou

W ś B S S Z  & « - u r r ± s szostała na Wiele lat naprzód 
■obecnym i przyszłym ,,zu- 

dtjb- -^uoli, ż ó r n m a A , • chojn;1, aby nie-zabiakło^ dzia- 
Henia*1̂  Warną DeparW lek Pod budowę domków. 1
fl b y c j^ ^  Państwowej, zrobiono to w  czasie, gdy lu-

Ize nie zmie- dzie chcąc piawnie odzyskać

M P
k o n w e r t o w a ć

rolnictwa czv państwa, lecz 
pod budowę budynków pro
dukcyjnych i domów prywa
tnych.

Jeszcze bardziej skompli
kowana Jest sytuacja rozbu
dowy miast. Trwa nieskoń
czona gra w  strefy. Tworzy 
się strefy pierwszej kolejno
ści, rezerwowe, rozbudowy 
miast w  okresie 5— 7 lat. Po
czątkowo Kowno chciało pro
sić o  powierzchnię większą, 
od tej, którą miasto zagospo
darowało na przestrzeni 700- 
lecial Zrozumiałe są uczucia 
kierownictwa urbanistyczne
go i architektonicznego Ko
wna, gdyż lealna podawana 
w  ogłoszeniach ceną parceli 
równa się 4 tys. - dolarów! 
Dziś Wszystkim bardzo po 
trzebne są działki! Sam głó
wny architekt miasta V . Pai 
palas z 50 znanymi obywate 
lami miasta w  osiedlu Norei 
kiśkes z błogosławieństwa ra 
dy gminnej podzielił parcele 
O . prokurator rejonu według 
materiału dostarczonego 
przez DKP zapictestował prze
ciwko rozwojowi- tego osie
dla i podziałowi parcel.

Taki, za przeproszeniem, 
porządek budzi protesty lu
dzi. prowokule różne walki 
na kije i topory.

A  prawdziwa droga Jest 
jedna —  p izede wszystkim 
ziemia, o  Ile Jest potrzebna 
miasta czy państwu, ma być 
wykupiona, po realnej cenie, 
a dopiero potem chętni bu
dow y mają ją  odkupić od 
państwa lub miasta. -

Wołanie o pomoc rozlegało 
się z rejonu szawelskiego. 
Jeszcze w  czasach Litewskiej 
SRR kołchozowi „Naulas gy- 
venimas" zabrano 161,8 ha 
ziemi ornej i pastwisk pod 
szkółkę gospodarki komunał? 
nej m. Szawle, pod budowę 
^przemysłu, zakładanie par
ku. Już 5 lat nic się nie ro
bi, działka wykorzystywana 
jest niezgodnie ż przeznacze
niem, ale gospodarzom ziemi 
nie zwraca T>ię.- Nie dość te
go, w  myśl rozporządzania 
postanowiono zburzyć iede-

stalenie faktu prawa własnościU

il. R°biict-
o ̂ n lc tw a  

*Viu ł  1̂ z Sądem Naj- 
iTYulki Litews-

f f i  | .Echowa?''™®' ieże- 
H  doiuJJf l,vlko po 

doty-.uŁViv c H I
• Ib o ^ s n ia

^  takowe się

Osoby zainteresowane akia- 
dają podania w  sądzie dziel
nicowym w  tym miejscu, 
gdzie Jest położona ziemia 
(las). . . .

W  podaniu wskazuje się. 
położenie ziemi (lasu), ^P°- 
sób nabycia, powierzchnię, 
granice, na-wlska posiadaczy 
sąsiednich gruntów; 
ków, którzy wiedzą, kto po
siadał tę ziemię. .

Do podania załącza się-
posiadane dokumenty, zaś
wiadczenie Archiwum Lite

wskiego, j e?.el i dokumentów 
nie odnaleziono, protokół 
w iz ji lokalne) (wzorzec za
mieszcza sięl plan działki.

Po podjęciu decyzji przez 
sąd dzielnicowy odpis w  
ciągu miesiąca ma bycprze- 
dstawiony służbie re or.r"X  
rolnei. Decyzfa sądu iest 
podstawą do przywrócenia 
prawa do ziemi (lasu).

Vytautaa ANTANELIS, 
główny i®dca 

prawny leśnictwa

naście zagród! Powierz(|mia 
ta nie wchodzi do administra
cyjnych granic miasta i wo- 

• bec niej należałoby stosować 
ustalenia uchwały nr 229 
Rządu z 2 kwietnia 1992 r. 
o zwrocie połowy- ziemi pre
tendentom.

Bardzo skomplikowana Jest 
sytuacja reprywatyzacji zie
mi w  miastach Litwy. Praca 
jeszcze nie ruszyła z mart
w ego  punktu.

Jak dotychczas w  Kownie 
nie zwrócone własności żad
nemu pretendentowi. Samo
rząd miejski „nie miał cza
su" na rozpatrzenie podań, 
aczkolwiek w  Kownie założo
no służbę przekształceń włas
nościowych nieruchomości i 
ziemi. W  zasadzie jest to ta 
sama Służba Budownictwa i 
Urbanistyki, którą nurtują 
sprawy budownictwa, nie zaś 
właścicieli. N ie ma w  niej 
ani jednego specjalisty za
gospodarowania terenu.

Dziwny jest wybór Depar
tamentu Zagospodarowania 
Terenu: ziemię właścicielom 
w  Kownie zwrócą elektrycy, 
hydraulicy i inni specjaliści. 
Kierowniczka służby zagospo
darowania terenu L. Sakalie- 
ne nie jest obeznana z try
bem reprywatyzacji ziemi 
Ile więc dziesięcioleci potr
wa rozpoczęta w  takim tem
pie reprywatyzacja ziemi? 
Czy w  ogóle ktoś coś wie? 
Prawdopodobnie liczy sie na 
to, że w  tym ciągłym ocze
kiwaniu nic już nie trzeba 
będzie zwiacać, gdyż nie z 
dnia na dzień, lecz z godzi
ny na godzinę wyrastają 
„pałace" cwaniaków na zie- 

. miach właścicieli;
Należałoby pomówić o jesz

cze jednej bombie z opóź
nionym zapłonem. Zgodnie z 
uchwałą nr 525 Rządu z 9 
lipca 1992 r. według rozpo
rządzenia zarządów rejono
wych działki dla użytku in
dywidualnego .mają być re
prywatyzowane po sporządze
niu projektu zagospodarowa
nia terenu reformy rolnej dla

całej wsi. W  moim przekona
niu będzie to stanowiło rea
lizację ustawy nr 2 ó gospo
darstwie chłopskim, gdyż 
mniej więcej czwarta część 
ogółu ziemi ornej na Litwie 
podzielona zostanie na drob
ne działki. A  więc zamierza 
się wyodrębnić, wykreślić 1 
wydać akty państwowe na 
setki tysięcy kawałków. 
Świat jeszcze nie widział ta
kiego mrowiskal I pó cóż to 
wszystko, bo przecież każ
dej wiosny od nowa będzie 
się mierzyć granice. Instytu
towi Projektowania Rolnictwa 
„zadano" pracę na Wiele lat.

1 nikt nie myśli o tym, że 
na czwartej części ziemi or
nej na Litwie nie da się za
stosować środków ochrony 
roślin przed epidemią i in
nych. Jak dotychczas ziem
niaki^ jęczmień sadzono i 
siano na wspólnych area
łach. wchodzących do płodo- 
zmianu. Smutny widok: o-
bok na polach gospodarzy 
falować będą zboża, a tu ty
siące kwadracików.

Sądzę, że zmierzając do 
gospodarstwa rolniczego, bę
dącego w  stanie zastosować 
wiedzę naukową i sprzęt te
chniczny należałoby się zas
tanowić, jaki będzie płodo- 
zmian tych niesprywatyzowa- 
nych obszarów. Wiadomo 
przecież, że większe obszary 
traw wieloletnich, zbóż ja
rych, pastwisk o wiele lżej 
i wydajniej jest uprawiać, 
niż się mozolić na każdym z 
osobna, Wynajmować drogi 
sprzęt dla potrzeb 30 lub 50 
arów.

Wymieniłem zaledwie część 
niedociągnięć. Są one jed
nak bardzo istotne, przeszka
dzają wcielić w  życie refor
mę rolną, fcudzą nieufność 
społeczeństwa. Sądzę, że już 
czas najwyższy na zwołanie 
narady w  sprawie przebiegu 
reformy rolnej, wysłuchania 
różnych opinii, znalezienia 
sposobów na zaorainie ostre
go ścierniska.

Vaclovas GRUSAS, 
gł. kontroler grupy rolnej 

Departamentu 
Kontroli Państwowej

WZORZEC

Protokół wizji lokalnej i ustalenia granic działki, do której przy
wraca się prawo własności 
Dzień — miesiąc — 199 — .. . .r.v
My ..................gminnej służby reformy ro ln e j................. •
rejonu   ............................ (nazwisko, imię, stanowisko .. ..
t # #, |......................) nazwisko i imię obywatela, pragnącego

odzyskać prawo własności) . • • • • • • • »• • • *.....................
(nazwisko 1 imię wlaiclciell albo użytkowników sąsiednich działek

gruntu (lasu) oraz świadków)................. ... .............. *
dokonaliśmy na miejscu y z j i  dziatki gruntu (lasu), wskazanej

przez obywatela....................................... d°  którei Pra*nie on
odzyskać prawo własności.
Działka. majduje się .. •• •• •• *• rejonu......................

gminie  .................... \*1rVc ws*-
Granice dd a ik l:.............. |.................. 1  (whrfclclele albo użyt-
kownicy sąsiednich gruntów (lasu), charakterystyka granic dziar-

y i  tt  ........................ . . . . . . .  V!' o ....................   "
do protokołu załącza się rysunek działki podlegającej zwróceniu.

Powierzchnia działki  ..................ha.
Przed znacjonallzowaniem działka na prawach własności nale- 

żała do •• •• • • •* •• •• “  *• (nazwisko i imię byłego
Właściciela).-

Uwaga: Przy przywracaniu prawa własności do zienu i lasui 1 - 
' nictw oraz parków narodowych z wyjątkiem ^ A  nm^kól

systemu rolnictwa, powinni uczestaiczyt oraz P°dP*f^ Pro 
również przedstawiciele służb gospodarstwa tych lasów.

podpisy: 1. Przedstawiciel gminnej służby relormy rolnej (służ-

by gospodarstwa leśnego) .. ...............................................
2; Pretendent do prawa własności.......... ....................................
3  właściciele albo użytkownicy sąsiednich działek oraz świadko

wie .. • • • • • • •• • * • • ••  ..............................



Jak jut Informowaliśmy, w ubiegły piątek, 18 września br. w  
kowieńskiej Galerii Obrazów im. została uroczyście ot
warta wystawa (prace malarskief rysunki) Zofjl Dembowskiej -R6- 
mer. Z tej Imprezy proponujemy uwadze Czytelników fotore
portaż naszych korespondentów.

Twórczość Zofjl Dembowskiej- 
Rómer nigdy w Litwie nie ule
gła zapomnieniu. Pamiętano ją 
doskonale, przed wojną wysta
wiała w Kownie swoje prace i 
już wtedy zwracały one baczną 
uwagę koneserów sztuki. Cień 
głuchego milczenia padał dotąd 
na nazwisko Zofji Dembowskiej- 
RómeT. Dotąd, to znaczy w 
czasach sowieckich. Była zesłan
ką na Sybir. Udało się jej póź
niej stamtąd wydostać. Do Lit
wy, oczywiście, już nie miała 
powrotu. Ostatnie lata swego 
życia spędziła w Stanach Zjed
noczonych Ameryki, gdzie kon
tynuowała pracę twórczą (zmar
ła w 1972 r.).

Zofja Dembowska - Romer 
stworzyła ponad 5 tysięcy prac. 
Nie wszystkie, oczywiście, uda
ło się odnaleźć. Niemniej — 
ocalało i d i sporo. Teraz na ot
warciu wystawy społeczność ko
wieńska serdecznie witała dro
gich gości — rodzinę Rome
rów, zamieszkałą za granicą — 
najmłodszego syna Zofji Romer 
Andrzeja Romera z żoną, jego 
nieco starszą siostrę Helenę oraz 
wnuka Zofji Romer (syna An
drzeja). Marzeniem rodziny Ro
merów było zorganizowanie w 
Kownie tej wystawy.

Z gości honorowych .byli * tu 
także — ambasador Rzeczypos
politej Polskiej na Litwie oraz 
towarzyszące mu osoby, amba
sador Litwy w Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz towarzyszące mu 
osoby, przedstawiciele ambasa
dy Stanów Zjednoczonych Ame
ryk na Litwie, wiceminister 
kultury Litwy, przedstawiciele 
iządu, władze m- Kowna oraz 
inne osobistości oficjalne. Pre
mier Republiki Litewskiej Alek- 
sandras Abiśala przesłał posła- 
nie gratulacyjne z wyrazami 
serdeczności a zarazem ubolewa
nia'. że osobiście nie może 
wziąć udziału w uroczystościach 
otwarcia tej wystawy. Pięknym 
"tłem dźwiękowym" wystawy 
była kowieńska Órklestra Ka
meralna — wykonała stosowne 
do ppry roku, jak' też całej tu 
atmosfery towarzyskiej utwory 
Vivaldiego i Mozarta.

...Obrazy, rysunki... Na oko 
—  do nad sto prac wykonanych

różną techniką malarską. Pra
ce powstałe w . różnych latach 
i miejscach zamieszkania Ma
larki.

Uwagę niżej podpisanej zwró
ciły przede wszystkim rysunki, 
na których Autorka utrwaliła 
przeszłość historyczną w jej ar
chitektonicznym wymiarze. Są 
to zabytki z Kowna i z Wilna, 
jak też z innych miast, miaste
czek bądź wsi Litwy, które do 
dziś -przetrwały, są i  takie, któ
re zniszczył ząb czasu. Te 
wszystkie prace nie są jednak 
dokładną fotografią zabytków, 
odbitką czy coś w  tym rodza
ju. Każda z nich ma odpowied
ni nastróf, każda — • emanuje 
osobliwym ciepłem.. Niektóre — 
z ducha Ciurlionisowskie —  się
gają mistycznego wymiaru (oso
bliwie „Droga w lesie"). N ie 
sposób tu opisać każdą z nich, 
trzeba to po prostu obejrzeć. 
O wystawie, o Zofji Dembow
skiej - Romer rozmawiam z jej 
najmłodszym synem, panem An
drzejem Romerem, zamieszka
łym w Belgii, a wcześniej, (dale
ko wcześniej) —  mieszkańcem 
litewskich Tituvienai.

„Kurier Wileński11:
—  Wśród bogato eksponowa

nych obecnie prac pańskiej Kfa- 
tki, jest na tej wystawie obraz 
chyba szczególnie .Pana sercu 
bliski. Mam tu na myśli obraz 
przedstawiający dziecko śpiące 
w fotelu, namalowany w roku 
1922. To dziecko —  to Pan, 
prawda?

Andrzej Sftmer.
— Tak Jest
—  I... czy pamięta Pan siebie 

—' wtedy śpiącego?
— Co to to nie, ale fotel — 

pamiętam.
. —  A  obok jest inny obraz — 

dzieci na łące. Czy jest Pan w 
gromadce tych dzieci?

— Tego także nie pamiętam.
—  Bo zmierzam do tego, żeby v 

zadać Panu pytanie skąd na 
tej wystawie są wcześniejsze 
zbiory powstałe tu, w Litwie?

— Zbiory pochodzą z Szaweł, 
z muzeum ,rAuśra". A le w  zwią
zku z tym pani pytaniem. O- 
tót trzeba by teraz przenieść 
«ię do roku 1942. Wojna. Niem
cy zajmują Cytowlany. O tym, 
że Niemiec tu wejdzie zostaliśmy 
z siostrą o tydzień wcześniej u- 
przedzenl. Razem z siostrą zała
dowaliśmy cały samochód cię
żarowy obrazów I odwieźliśmy 
Je do Szawel, do muzeum „Au- 
Sra*'. A  więc największe zbiory, 
zwłaszcza olejne, te obrazy, któ
re pani dziś widziała — one 
Pochodzą z Szawel z tamtejszego 
muzeum.

To już było potem, kiedy 
uprzednio wszedł inny okupant 

sowiecki i kiedy pańsęy ro
dzice zostali wywiezieni na Sy
bir, a było to 16 czerwca 1941, 
czego świadectwem — jedna z 
eksponowanych tu teraz prac 
pańskiej Matki.

— Tak jest
— A  jak dalej — za Niem

ców — układały się lo«y —  Pa
na i pańskiej siostry?

w  Cyto wianach. Potem — ze
braliśmy, co mogliśmy i zdepo
nowaliśmy u dyrektora muzeum 
w Szawlach, który był przyjacie
lem naszej Matki.

—  To obrazy. A  rysunki? Jest 
ich tu duża kolekcja.

—  To wszystko stanowi fun
dusz Muzeum Ciarllonlsa w  Ko
wnie. Oni wszystko to po wojnie 
skupywali bardzo duto tych 
prac udało się im nabyć. Jak to 
się po ludziach poznajdywało — 
nie mam pojęcia, ale wian, że 
polityką personelu pracownicze
go Muzeom Ciurlionlsa ‘ było 
skupywanie wszystkich prac 
przedwojennych artystów, któ
rzy pracowali w Utwle.

—  Powinien zatem Pan teraz 
mieć mnóstwo dobrych wzru
szeń.

—  Oczywiście. A le te wzru
szenia byty chyba silniejsze pa
rę lat temu, kiedy to przybyłem. 
To były <|wie wizyty —  w  ,.1080 
roku 1 w  roku ubległyitf —  
1991. Te swoje wrażenia stąd 
wyniesione ogłosiłem później 
drukiem w  „Kulturze" paryskiej,

■ a ten pierwszy reportaż, z 1989 
roku był nawet przetłumaczony 
na litewski 1 wydrukowany w 
litewskim tygodniku „Blćiulis".

—  Kiedy Pan wyjechał z Ti- 
tuvienai i ile miał Pan wtedy 
lat? I

— Wyjechałem utamtyi w 
1942 roku w  wieku 21 lat...

—  A  zbiory powojenne?
—  Powojenne zbiory są prze

siane przez mnie, przez naszą ro
dzinę —  z Kanady, z Belgii, ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
W  Utwle Istniały tylko prace 
mojej Matki powstałe do 1941 
r. A  od 1941 r. wszystko co 
tworzyła —  czy w  Kairze, czy 
w Londynie, czy w  Waszyngto
nie, czy w  Montrealu   wszy
stko to było w  zbiorach rodzin
nych.

~  A  co ma z tym wspólnego 
Muzeum Narodowe w Warszawie.

Parę lat temu została podpi
sana umowa o współpracy mię
dzy Muzeum Ciurlionlsa w  Kow
nie 1 Muzeum Narodowym w 
Warszawie. Ta wystawa po jej 
zamknięciu w Kownie będgejia- 
stępnle eksponowana w Muzeum 
Narodowym w Warszawie.
*. — I stamtąd właśnie, z  War
szawy, miał dojechać katalog tej 
teraz, w Kownie, wystawy. A le 
— nie dojechał.

— Nie dojechał.
Szkoda, że nie dojechał na 

otwarcie wystawy. No, ale nio- 
że jednak do czasu jej trwania 
dojedzie. Wystawą potrwa do 1 
listopada br. Czy zanim dotrze ó- 
na do Warszawy — nie uda się 
jej pokazać w  Wilnie?

— Właśnie rozmawialiśmy z 
organizatorami w tej sprawie. 
Myślę, że się uda, źe i wilnianie 
będą mieli także możliwość |a 
obejrzeć.

~  11© teraz na kowieńskiej 
wystawie jesL eksponowanych 
prac pańskiej Matki?

:— Ponad 120.
■ Jakie osobliwe szczejgóły 

z życiorysu Matki Pan najbar
dziej zapamiętał?

— Patrząc na to wszystko z 
perspektywy -■ moja Matka na 
ówczesne lata była osobą bar-

my jako dzieci tego nie doce
nialiśmy. Matka była jedynacz
ką, je j rodzice byli stosunkowo 
zamożni. Ojciec mojej Matki był 
w Wilnie wybitnym lekarzem. 
Byt zresztą pierwszym lekarzem, 
który do Litwy sprowadził apa
rat Roentgena.

—  W  którym to było roku?
— W  1894. Nazywał się dok

tor Tadeusz Dembowski. Po
chowany na Rossie. Moja Mat
ka otrzymała specjalne wycho
wanie. Właściwie do żadnej szko
ły nie chodziła, ale miała gu
wernantki ze wszystkich krajów. 
Miała I Angielkę, 1 Niemkę, I 
Francuzkę, takie jako młoda o* 
soba biegle mówiła przynajmniej 
w pięciu językach. Była urodzo
na w Estonii, w  Dorpacie — 
Tartu — tam mój dziadek wyk
ładał na Uniwersytecie. Moja 
Matka była bardzo liberalnie 
wychowana. Bo nawet w tam
tych czasach, w  latach 1904— 
1905 rodzice ją samą wysiali do 
Monachium na studia, do Szko
ły Sztuk Pięknych... Jeździła do 
Paryża... Proszę pamiętać, te  w 
tamtych czasach panny same, 
niezamężne tak bardzo nie jeź
dziły po świede...

Co jeszcze, jakie szczegóły? 
Matka jeździła konno, na dam
skim siodle, , /polowała, strzelała 
z dwururki... A  w  latach trzy
dziestych, myśmy wtedy strasz
nie zaśmiewaliśmy się z naszej 
Mamy, bo to wtedy, w tych la
tach, było niesłychane, teby ko
bieta uprawiała dtoking. Wsta
wała bardzo wcześnie, biegała 
przez godzinę po parku, jeździ
ła na rowerze... To się dzisiaj 
kobietom zdana, ale w  tamtych 
czasach, przyzna to panL..

—  Przyznaję. Może słów pa
rę będzie Pan uprzejmy powie
dzieć o Jej rodzinnych powiąza
niach artystycznych...

—■ Matki stryj —  Juliusz 
Grosse. —  był wybitnym mala
rzem w  Krakowie. I po stronie 
Rómerów było HUrn wybitnych 
malarzy |ak Alfred Rómer czy 
Edward ROmei w  zeszłym stu
leciu. Alfred Rffmer był pierw
szym, który założył Szkołę 
Sztuk Pięknych w  Wilnie. Na 
.ullcy Bakszty 10 można pójść 
dzisiaj 1 zobaczyć tablicę pamią
tkową, na które) się pisze, te tu 
była pierwsza Szkoła Sztuk Pięk
nych w  Wilnie założoną przez 
Alfreda Rómera.

— ' Był Pan u Matki piątym 
dzieckiem —  najmłodszym, a 
więc najbardziej kochanym?_

— Najbardziej? Tego nie wiem, 
może... W ie pani... W  tamtych 
czasach dzieci były Inaczej wy
chowywane. Teraz razem z slos- . 
trą odwiedziliśmy tu w  Kownie 
naszą nianię, która ma jut 01 
lat...

— Tu, w'Kownie, pańska nia
nia?' ' . V  ; *-

— Tak jest. Z domu była Ha- 
nussowska, dziś jest pani Bitau- 
tiene. Ona nas wychowywała...
No a wracając Jeszcze do mo
jej Matki. Nigdy nie chorowała. 
Nigdy nie była u lekarza. Nie 
pamiętam, żeby kiedykolwiek na 
jakąś dolegliwość się uskarżała. 
Przeżyła długie lata. Nie '  wie
działa co to ból zębów, co to 
plomba...

  UJ legi. Ja .
tyle lat na obczyźnie ! 
piękną, poprawną n o X >  
takąż samą _  U l e w a j  I

—  ło  polsku
lozma wlaliśmy w doBaT?** 
rodzice takie

No a |.? W l2 >  
tali mnie Jat la ten, JT* ► 

tak dobrze aualS fe ' 
Na co Im odpowiedzW^TlJ 
det la ukończyłem pobkta 
nazjum w Ponlewieto.

■— Litewskie?
— Nie, właśnie, że *  

Przejęzyczyłem — 
nazjum w Ponlewieto.
P *® ^  Ja Jako abaofoai? 
gimnazjum mogę (yflto w/? 
wiedzieć, te odkąd
z Litwy, nie mówiiem w tn 
języku równo 48 lat

— ■; A  zbiera Pan dziś 1 
menty za piękną i pop^ 
litewszczyznę. Ale tak na
— czy naprawdę nie miał Pa 
tam, za Oceanem komuników- 
nia się z kimś po litewskuf

— Nie, ode miałem. ZresU 
nie siedziałem w Jedayn 
sen. Jeździłem po ołyn Me
cie, pracowałem wszędzie - 1 
w  Azji, 1 w Japonii, 1 v b- 
dlach, i  w Ameryce Połodifc 
wej. ...Wszędzie, udzie były 
przedsiębiorstwa mkamśk 
Bowiem całe tycie spędziłen fc 
pracy w przemyśle ■lecnnkk

—  Wobec tego, kim jest Pa 
z profesji?

— Moja profesja? DyfcnL 
Bo Ja nie Jestem tatynto*
—  z profesji Jak pal iW  
Ukończyłem różne klenakl d* 
diów — historię, filozofię, i 
przez całe tycie pracowałeś \t 
ko intynier w przemyśle *  
czarsklm.

j i  Jest Pan dźwignią, no*- 
rem —  jeśli chodzi o pnffp’ 
wanie tej całej wystawy w Ko
wnie.

—  Tą dźwignią I ■ołoren *• 
są dwaj Litwini, nikostó *** 
wcy sztuki, zapaleni, gWfl *  
dzie. To — Osyaklaa I W "
1 Henrikas Paulaupkas.In F * 
de wszystkim jestem 
za urządzenie tej wy 
rikas Paulanskas był J«J 
szym Inicjatorem To JrT 
odszukał w  Europie Z*#*™ ' 
To on mnie zaprosił p ó * ^  
Kowna w  1080 roku. I 
poznał mnie z panem 
sem DaugeUsem — 
rektorem akcyjnym 
Ciurlionlsa. Nb 1 j°* J. j*- 
padła w Kownie decy*J** 
dzie tu ta wystawa P** &
Matki. Oczywiście 
cieszę.

Alwida

b ardw  1

RozntfWi**1*
jtOLSfr*

Ko wno—Wilno

N A  ZDJĘCUCtt 
bowska - Rómer 
rodzina Rómerów,
ciele ambasad g g E  
Inni goście honoroW** _ jpo 
dzeni na ctwarde WP* ( r  
środku pan Andrzej * 4  *» 
becnle mieszkaniec 
którego sprawą 
zbiory Zofjl (ROmer * * * {  ^  
do Kowna); pan p
dziecko śpiące w 
1022 r.).

fotel*

24 w rześn ia 1992 !

Obrazów Zofji Dembowskiej-Rómer szczęśliwy powrót
FOTOREPORTAŻ Z KOWIEŃSKIEJ WYSTAWY
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p i e n i e  u c z n i ó w

j sobie radzimy
S U  sytuację ekonomi- 

I ,  jakiej się znalazła 
[ odcruwamy na każ- 
I ^  kroku Odczuwają ją 
K  mu nic tylko dorośli.

I  i ms- 18B  w domu uczniów, 
i T  ne, nie lada prob- 
Jfijkim « «  stało wyzy- 

H  |  szkole. W ia- ,
ic i  powodu trudncB- 

*|*alow)’tH większość
M  uczy H  | dwie —  
faseta  i bzy -  zmiany, 
ttktóie dzieci wychodzą do 

same, bo rodzice są 
I  piacr. Ni* zawsze w ięc 
J ło ift  % domu najedz o- 
|  Dotychczas mogły zjeść 
, okolę lepszy lub gorszy, 
jorącr posiłek. Teraz, nieś
ny wiele dzieci jest tego 
Utkwionych — ceny w  sto
ikach są bardzo wysokie 
pMS rubli za obiad)/ i  nie 
rayicy rodzice mogą sobie 
ponolić na wykupienie abo

namentu. W  Wileńskiej Szko
le Średniej m 11 tylko dwa
naście osób wykupiło je. 
Rzecz jasna. iż stołówce to 
się nie opłaci i zmuszona bę
dzie przerwać - swą działal
ność.

Szkoły, jak mogą, starają 
się znaleźć wyjście z tej 
trudnej sytuacji. W ie le  nau
czycielek klas początkowych 
zaopatrzyło się w  czajniki i 
dzieci —  co jest bardzo w a
żne —  nie muszą spożywać 
na sucho swoich przyniesio
nych z domu kanapek lub 
kupionych w bufecie bułe
czek. Szklanka gorącej her
baty —  to wcale nie dro
biazg, a rzecz bardzo ważna 
w  zapobieganiu nieżytu żołą
dka. ~

Przed kilkoma dniami od
wiedziliśmy jedną ze szkół, 
o której dyszeliśmy, iż dob
rze sobie radzi z żywieniem  
dzieci. Jest to Bujwidziska 
Szkoła Dziewięcioletnia w  
rejonie wileńskim. Jest to 
nieduża szkoła, licząca 17 
kompletów, trójjęzyczna. 
Najwięcej jest kompletów 
polskich, bo aż 9. Jeszcze w  
ubiegłym roku w  szkole dzia
łał bufet, obsługiwany przez 
rejonowy Zarząd Żywienia 
Zbiorowego. Widocznie nie 
było najlepiej, skoro szkoła 
odmówiła się odL usług tej 
placówki i postanowiła sama 
zająć się żywieniem dzieci. 
Przede wszystkim należało 
zadbać o odpowiednie po
mieszczenie. Własnymi siła
mi zrekonstruowano (zwięk
szono) i wyremontowano bu
fet szkolny. Te własne siły —  
to kucharka i bufetowa pani

Janina Stankiewicz, kucharka 
pani Halina Stankiewicz, dy
rektor pan Otton Zdanowicz, 
oraz pan Grzegorz Butkie
wicz, odpowiedzialny za spra
w y  remontu.

Smakowity zapach bigosu 
był naszym przewodnikiem 
do małej, ale przytulnej, 
schludnej stołówki szkolnej. 
Panie Janina i Halina karmią 
1. klasę. Jest twaróg, sałatka 
z pomidorów, naleśniki z 
mięsem, parówki z bigosem, 
herbata. Ela, Julia, Jurek i 
Rusłahek wybrali parówki, 
które pałaszują z apetytem, 
a my tymczasem rozmawia
my.

Skąd pani bierze pro
dukty?

—  Różnie. Ze sklepów, z 
rynku. Szukam, gdzie jest. 
taniej. Przywożę w  torbach, 
autobusem. Prawda, raz tygo
dniowo starosta gminy pan 
Petras Chvainickas daje sa
mochód, więc można zrobić 
większe zakupy. Jesteśmy 
mu za tę pomoc bardzo

Wizyta w gabinecie sędziego
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padało odmówić. Poszedłem. 
Zdrowo popiliśmy. A  teraz 
przez nich mam kłopoty. W y 
obraźcie. że do sądu też przy
szedł na rauszu. W  tym gabi
necie był on nie po raz pier
wszy. Karano go grzywną 
pieniężną, uprzedzano.

Tym razem sędzia orzekła, 
ze z jego płacy przez dwa 
miesiące na korzyść państ
wa, będzie się wyliczało 20 
proc. Może w  tej sytuacji ro
dzina pomoże mu zwalczyć 
nałóg.

*W  gabinecie M. Nawickie- 
ne nie jest też nowicjuszem 
Longinas Juozenas. Grzywny 
płacił wielokrotnie, siedział 
w  areszcie. Jest jeszcze w  
młodym wieku, lecz miesz
kańcy Podbrodzia znają go 
lako zdegradowanego alkoho
lika. Niedawne dyżurny, sa
mochód policyjny zabrał go 
śpiącego w  pobliżu stacji au
tobusowej. Podobna sytuacja 
iest z Jewgienijem Rybak o- 
wem. Chłopiec ma dopiero 
19 lat, a już kilka razy był 
karany za pijaństwo, naru
szanie porządku publicznego. 
Obecnie nJe jest łatwo zna
leźć pracę. Podbrodzie nie 
stanowi wyjątku, Jewgienij 
znalazł pracę. Lecz gdy zsą- 

’ du przyjdzie pismo, nie wia
domo jak zareaguje adminis
tracja. Mogą zwolnić.

Takie obawy ma też sędzia. 
kr Ogromna to strata dla 

lodziny. dla społeczeństwa, 
gdy alkoholikami stają się 
młodzi Judzie -r- mówi z u-

bolewaniem w  głosie Miros
ława Nawickiene. —  Całe 
życie już mają zmarnowane. 
Jak możemy, zwalczamy pi
jaństwo. Rozumiemy, że cza
sami kary pieniężne są od
czuwalne bardziej dla blis
kich, dla rodziny. Przecież 
płacą oni.

Pijacy czują się pewni, hu
lają bez obaw. Wiedzą, że 
dziś faktycznie nikt się nimi 
nie zainteresuje. Chyba, że 
coś przeskrobią, wówczas po
licja zabierze ich. ale na kró
tko. Wyznaczy się im grzyw
nę i po strachu.

W  rejonie jest kilkanaście 
melin, gdzie o każdej porze 
otrzymasz alkohol, i zakąskę. 
Cukier, który obecnie sprze
daje się bez talonów) w  
SWięciąnaeh. wykupiono w  
ciągu dwóch dni, chociaż ce
na była wysoka. N a  nowo 
rozkwitło w  rejonie bimbro- 
wnictwo.'

...Wszyscy jesteśmy dzieć
mi swoich czasów: okresu
stagnacji i pijaństwa. Jest to 
nałóg trudny do zwalczania. 
A  pijacy -nadal nam się ro
dzą jak grzyby po deszczu. 
Nawet po kilku butelkach 
piwa już są zalani. Co z ni
mi robić? Są ciężarem dla 
najbliższych, dla otoczenia, 
zagrażają spokojowi, tworzą 
wokół siebie kryminogenną 
atmosferę. Jasne, że są uza
leżnieni od alkoholu. Tylko 
jak ich od tego' wyleczyć? 
Policja i sady- niewiele tu 
zdziałają. Przekonałem się o 
tym jeszcze raz podczas wi
zyty w  gabinecie sędziego. 
Niezbędne są inne środki —• 
o społecznym wydźwięku.

Nikołaj NIEZAMOW
Rejon święcłański

wdzięczni. Cieszylibyśmy się 
również, gdyby Bujwidziska 
Szkoła Rolnicza, czy też spół
ki rolnicze również zechcia
ły nam pomóc. A le  i sami 
staramy się sobie radzić i ja
koś nie narzekairiy.

—  Nam się naprawdę po
szczęściło, że mamy taką 
dzielną i pracowitą kucharkę. 
Pani Janina nie tylko umie 
nas smacznie i., w  porównaniu 
z dzisiejszymi cenami niedro
go nakarmić, lecz i poprawić 
nastrój swoim optymizmem, 
uśmiechem. Tu jest naprawdę 
przyjemnie zajrzeć —  mówi 
zastępca dyrektora pani El
wira Lepiłowa.

—  Jak się dowiaduję, moż
na tu zjeść śniadanie za 10 
rubli. To tanio. Ćzy nie zban
krutuje pani?

—  Prowizoryczne rachun
ki, które robię, zgadzają mi 
się. A  taniej jest również 
dlatego, iż za sprowadzenie 
produktów, przygotowanie 
posiłków, obsługę, pobieramy 
tylko 10 procent narzutu. Po
za tym nabiał otrzymujemy 
z Wileńskiego kombinatu 
„Pienocentras" bez żadnych 
nadwyżek. Teraz właśnie za
wieram umowę z ,,Paparti- 
sem" za dostarczanie tań
szych soków. Smaczne, zdro

we i stosunkowo tanie są 
pieczone jabłka, dzieci chę
tnie je jedzą. Jakoś sobie ra
dzimy. nasi uczniowie nie bę
dą głodni. Cieszę się. że mam 
etat (jestem za to wdzięczna 
wydziałowi oświaty), że pra
cuję właśnie w  tym bardzo 
zgodnym i życzliwym zespo
le. A  że nieraz bywa ciężko 
te torby z miasta wozić... Je- 
stem młoda, silna, daję sobie 
radę.

Oczywiście, w  dużej szkole 
byłoby rzeczą niemożliwą 

'takie kupowanie i przewoże
nie artykułów spożywczych. 
Jednakże na Wileńszczyźnie 
jest wiele maleńkich szkó
łek. Może by wzięły przyk
ład z Bujwidziskiej? A  może 
inaczej sobie radzą z żywie
niem uczniów? Prosimy na
pisać do nas.

Łucja BRZOZOWSKA

N A  ZjĘCLACH W. Charlna: 
pani~ Janina Stankiewicz kanni 

.1 klasę śniadaniem; kucharka 
pani Halina Stankiewicz.

Z ostatnief chwili: wczoraj
dobiegła nas wiadomość, że wy
dział oświaty rejonu nie pozwala 
szkole samodzielnie organizować 
żywienia dzieci, a jedynie za 
pośrednictwem zarządu żywienia 
zbiorowego. Prawdopodobnie 
więc nastąpi zmiana, ale, nieste
ty, nie na lepsze.

„N A F T A "  PR Z Y G O TO W U JE  S ię  DO PR A C Y

22 września znowu urucho
miono pierwszy zespół elektro
ciepłowni w Mcżejkach. Ogrze
wa on urządzenia przedsiębior
stwa państwowego „Nafta". 
Przedsiębiorstwo zaczyna przy go. 
towywać się do pracy.

Jak poinformował EŁfA za
stępca dyrektora departamentu 
paliw F. Turlinskas. ropę nafto

wą dla Możejek będzie dostar
czała firma niemiecko . francu
ska. Czasowo nie podaje się 
Ilcści repy naftowej i nazwy 
firmy.

Za przerób ropy naftowej fir
ma będzie się rozliczała z przed
siębiorstwem mazutem. ~

(ELTA)

PRZYBYWA KÓŁ ZPL

W  ubiegłym tygodniu w re
jonie za r asa j skini (jezioraskim) 
odbyły się zebrania założyciel
skie kół ZPL, a miało to miej
sce w Turmontach oraz Ty lży. 
Koło w Turmontach zrzesza 23 
osoby. w Tylźy — 10 osób. 
Prezesami nowo. powstałych kół 
sa pani Franciszka Strazdiene

— w Turmontach i pan Mieczy
sław 'Dargiel — w Tylży.

Cieszy, więc aktywność Ro
daków z okolic Dryświat. Chcia
łoby się wierzyć, źe kół ZPL 
w rejonie zarasajskim będzie 
przybywało, a z czasem połączą 
się one w oddział rejonowy.

Inf. wi.

Wileńskie koło Medyków dziękuje
■Księdzu Janowi Sikorskiemu, 

warszawskim aptekom parafial
nym: przy kościele św. Józefa 
oraz Bractwa Dobref Woli przy 
parafii Wszystkich Świętych za 
nadesłane leki. Zostaną one 
przekazane do ' podwileńskich 
szpitali a takie rozdzielone pod
czas konsultacfi lekarskich or
ganizowanych systematycznie na 
zasadach społecznych przez Ko
ło Medyków ZPL. Korzystają z 
nich zasadniczo Polacy — mie
szkańcy Wilna i Wileńszczyzny.

Jesteśmy niezmiernie wdzięcz
ni prezesowi Społecznego Komi
tetu Opieki nad Starymi Pową
zkami panu Jerzemu Waldorffo
wi za wsparcie i zainteresowa
nie naszymi sprawami. Dzięku
jemy pracownikom Komitetu, a 
szczególnie kierownikowi biura 
pani Zofii Rentowskiej za ofiar
ność. poświęcenie w dostarcza
niu leków z Warszawy do Wil-

Koło Medyków przy Związku 
Polaków na Litwie
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U C H W A Ł A  R Z Ą D U  R E P U B L IK I L ITEW SK IEJ  

NR  668 Z  11 W R Z E Ś N IA  1992 R.

O CZĘŚCIOWEJ ZMIANIE UCHWAŁY RZĄDU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ NR 89 Z 7 LUTEGO 1992 R.

Rząd Republiki Litewskie} po
stanawia:

Zmieniając częściowo uchwalę 
rządu Republiki Litewskiej nr 
89 z 7 lutego 1992 r. „O trybie 
sprzedaży i dzierżawienia dzia
łek gruntowych do działalności 
nierolniczej oraz działek grun
towych członków towarzystw 
sadowniczych" (Dz. U. 1992, nr 
13—353; nr 14—400):

1. Uzupełnić punkt 7.5 o na
stępujący pierwszy ustęp:

f/N a przekazanych miastom w 
ustalonym trybie terytoriach, nie 
wciągniętych do granic admini
stracyjnych tych miast działki 
gruntowe prywatnych posesji 
oraz działki przeznaczane pod 
budowę indywidualnych domów 
mieszalnych sprzedawane są 
według cen ziemi stosowanych. 
w tych miaątach. Działki gran
towe na tych terytoriach sprze
dają lub wydzierżawiają zarzą
dy tych miast*',

Z  Punkt'7.6 dać w następują
cym brzmieniu:

„ 7.6. Środki, uzyskane ze 
sprzedaży działek grantowych 
w miastach i osiedlach typu 
miejskiego dzielone są następu
jąco:

25 proc. — do Republikań
skiego Funduszu Prywatyzacji 
(Wileński Oddział Banku Litew- 
skiego, nr konta 707602, kod ' 
2601015541);

25 p ro c .;i~ *  do Litewskiego 
Funduszu Pomocy Państwa na 
budowę domów mieszkalnych i 
mieszkań (Wileński Oddział 
Banku Litewskiego, nr konta 
706001, kod 260101541);

50 proc. — do funduszu po
mocy samorządu odpowiedniego 
miasta czy rejonu na popieranie 
budownictwa indywidualnych i 
spółdzielczych, domów mieszkal
nych. .

Jeżeli działka gruntowa jest 
sprzedawana na aukcji, to 1 
proc. sumy przypadające! samo
rządowi miejskiemu (rejonowe
mu) przeznacza się na pokrycie 
wydatków aukcji- i innych w y -. 
datków służb regulacji rolnych..

Środki, uzyskane za sprzeda
ną ziemię, zarządy miejskie (re
jonowe) przekazują na podane 
konta w następujących termi
nach: uzyskane od 1 do 15 dnia 
miesiąca — do 25 dnia tego sa
mego miesiąca; uzyskane od 16 
do oątatniego dnia miesiąca 
do 10 dnia następnego miesią
ca w  razie nieprzekazania śro
dków w terminie, państwowe in
spekcje podatkowe w trybie nie- 
zaskarżalnym ściągają kary ze 
środków budżetów samorządów 
miejskich (rejonowych)".

3. Uzupełnić uchwałę o nastę
pujące pttnkty 7.15 1 7.16: -

„7.15. Działki gruntowe nale
żące do prywatnych posesji i 
sady towarzystw sadowniczych 
nie są prywatyzowane tylko w 
tym przypadku, jeżeli są na te
rytoriach. na których nie póź
niej niż do 7 lutego 1992 r. yr 
miastach republiki i  nie póź
niej jak do 15 marca 1992 r. w 
innych miejscowościach zostały 
zaproj ektowane albo na podsta
wie zezwoleń otrzymanych w 
ustalonym trybie projektuje się 
obiekty własności państwowej, 
których realizacja związana jest 
z likwidacją posesji lub działek 
sadowniczych;

. 7.16. w miastach i osiedlach 
typu miejskiego za kupowane 
działki ziemi państwowej rozli
czenia dokonuje się w gotówce, 
wypłatami państwowymi i in
nymi docelowymi kompensacja
mi, kierując się trybem oblicza
nia, wypłacania i ewidencji kom
pensat za wykupowaną przez 
państwo ziemię i las oraz roz- / 
liczania się z  państwem za na
bywaną na wsi ziemię, las l 
zbiorniki wodne, zatwierdzonym 
uchwałą rządu Republiki litew
skiej nr 344 z 12 maja 1992 r. 
„O zatwierdzeniu trybu oblicza
nia, wypłacania i ewidencji 
kompensat za wykupowaną przez 
państwo ziemię i las oraz roz
liczeń z państwem za kupowaną 
na wsi ziemię, las i Piórniki 
wodne*'.

Premier Republiki Litewskiej 
Aleksami ras ABlSALA

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
NR 667 Z 10 WRZEŚNIA 1992 R.

O TYPOWANIU DZIAŁEK I BUDYNKÓW 
NA PRZEDSTAWICIELSTWA 1 REZYDENCJE 

PAŃSTW OBCYCH

W  celu stworzenia ~odpowla' 
dających wymaganiom między
narodowym warunków do fun
kcjonowania, reprezentacji i ży
cia pracowników przedstawi
cielstw państw obcych rząd 
Republiki litewskiej postanawia:

1. Polecić Zarządowi miasta 
Wilna, aby wespół z Minister
stwem Spraw Zagranicznych:

1.1. przygotował 1 do 20 wrze
śnia 1992 r. przedłożył Minister
stwu Budownictwa i Urbanisty
ki do zatwierdzenia schematy 
rozlokowania stref przedstawi
cielstw państw obcych oraz ich 
obsługi i budynków mieszkal
nych w mieście Wilnie;

1̂ 2. przygotował do 30 grud
nia 1992 r. plany działek, poło
żonych w zatwierdzonych stre
fach l- nadających się do budo
wy przedstawicielstw państw ob- 
cych oraz budynków do Ich ob
sługi l budynków mieszkalnych 
a także przedstawił je do za
twierdzenia rządowi Republiki 
Litewskiej.

2,. Zarząd miasta Wilna powi
nien według zatwierdzonego 
schematu stref rozlokowania
prze*tawicielstw państw ob-
cyćh oraz budynków do ich ob
sługi i budynków mieszkalnych 
w.mieście Wilnie, wstrzymać 

ziemi w tych stre
fach dopóty, dopóki nie zostaną

„przygotowane i - zatwierdzone 
przez rząd Republiki..Litewskiej 
plany działek dobrane pod Bu
dowę przedstawicielstw państw 
obcych.

3. Ustalić. że prywatyzacja 
ziemi w strefach rozlokowania 
przedstawicielstw państw obcych 
oraz budynków do ich obsługi i 
budynków mieszkalnych, po za
twierdzeniu przez rząd Repu Wi
ki Litewskiej planów działek 
wytypowanych pod budowę 
przedstawicielstw1 państw obcych, 
będzie kontynuowana na tych 
samych warunkach, jakie istnia
ły od dnia wstrzymania prywa
tyzacji do jej wznowienia.

4. Polecić Ministerstwu Budo
wnictwa i Urbanistyki, aby 
wspólnie z Ministerstwem Gos
podarki przygotowało! do 10 paź
dziernika 1992 r. tryb ustalania 
ceny budynków przedstawi
cielstw państw obcych W walu
cie wymienialnej, opłatę dzier
żawną działek gruntowych dla 
przedstawicielstw państw ob
cych w walucie wymienialnej, 
a po przyjęciu odpowiedniej us
tawy, cenę sprzedaży w ciągu 
pięciu dni działek, gruntowych 
przedstawicielstwom państw ob
cych w walucie wymienialnej.

Premier Republiki Litewskiej' 
Aleksandras ABlSALA

UCHWAŁA RZĄDU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
NR 649 Ż 3 WRZEŚNIA 

1992 R. 

O CZĘŚCIOWEJ 
NOWELIZACJI 
PRZEPISÓW 

DOTYCZĄCYCH 
ZAKŁADANIA, 

REORGANIZACJI 
I LIKWIDOWANIA 

PLACÓWEK OŚWIATY.

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

częściowo nowelizując zatwier
dzone uchwałą rządu Republiki 
Litewskiej nr 451 z 10 czerwca 
1992 r. „O zatwierdzeniu prze- - 
pisów dotyczących zakładania, 
reorganizacji i  likwidacji pla
cówek oświaty", przepisów do
tyczących zakładania, reorgani
zacji i likwidacji placówek oś
wiaty:

1. Uzupełnić drugi ustęp pun
ktu 4.6. o  następujące zdanie:

„Na podstawie osobnej de
cyzji Ministerstwa Kultury i Oś
wiaty liczba uczniów w klasie 
może być zwiększana do 30“ .

2. Ustęp pierwszy punktu 10 
dać w następującym brzmieniu:

, „ 10. Ministerstwo Kultury 1 
Oświaty po dokonaniu eksperty
zy tworzonej, placówki oświaty 
w ciągu 30 dni od otrzymania 
zgłoszenia ze wszystkimi wyma
ganymi dokumentami wydaje za
łożycielom pisemną zgodę".

Premier Republiki Litewskiej 
Aleksandras ABlSALA
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O WYKORZYSTANIU OBIEKTOW GOSp
KOMUNALNEJ NA Wsi !

>■

Celem lepszego wykorzystania 
obiektów gospodarki komunalnej 
na wsi rząd Republiki litewskiej 
postanawia:

1. Przewidzieć, że do 15 “wrze
śnia 1992 r.:

1.1. samorządy gminne przej
mują na swój bilans obiekty i 
urządzenia gospodarki komunal
nej, które zostały wciągnięte do 
programów prywatyzacji mająt
ku, ale nie zostały sprywatyzo
wane z powodu istniejącego sta
nu technicznego;

1.2. zarządy rejonowe, po uz
godnieniu Z samorządami gmin
nymi, mają prawo przekazać 
spółkom (jeżeli się te ^zgadza
ją) do wykorzystania tych obiek
tów i urządzeń gospodarki' ko
munalnej, które są potrzebne 
spółkom lub ich pracownikom;

1«3, obiekty i urządzenia gos
podarki komunalnej należące do 
niesprywatyzowanych przedsię
biorstw pozostają na bilansie 
tych przedsiębiorstw;

1.4. urządzone osobno kotło
wnie i sieci cieplne zarządy re
jonowe zgodnie z istniejącym 
stanem technicznym mogą prze
kazać na bilans wyspecjalizowa
nych przedsiębiorstw Ministerst
wa Energetyki albo zawrzeć z 
tymi przedsiębiorstwami umowy 
w sprawie ich eksploatacji;

1.5. urządzenia gazu ciekłego 
z sieciami, jak też sieci gazu na
turalnego według istniejącego 
stanu technicznego przejmują na 
swój bilans wyspecjalizowane 
przedsiębiorstwa Ministerstwa
Energetyki.

2. Zezwolić zarządom rejono* 
wym:

P  wykorzystać obiekty ko
munalne na wsi i  gromadzić za-

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
NR 652 Z 4 WRZEŚNIA 1992 R.

O ZATWIERDZENIU PRZEPISÓW WYDAWANIA 
I ZAŁATWIANIA DZIECIĘCEGO 

DOKUMENTU PODROŻY

W  celu regulowania proce
sów migracji rząd Republiki l i 
tewskiej postanawia:

1. Zatwierdzić przepisy (załą
cza się) wydawania i załatwia
nia dziecięcego dokumentu pod
róży.

2. Zobowiązać Ministerstwo Fl-

PRZEPEY W YD AW ANIA  I  
ZAŁATW IANIA DZIECIĘCEGO

DOKUMENTU PODRÓŻY 
ZASADY OGÓLNE

1. Dziecięcy. dokument podró
ży zgodnie z zatwierdzonymi 
przez Ministerstwo Spraw Wew
nętrznych formami ustala tożsa
mość dziecka, gdy wyjeżdża o* 
no na pobyt stały lub tymczaso
wy za granicę.

2. Dziecięcy dokument podró
ży wydawany jest dzieciom oby
wateli Republiki Litewskiej przed 
osiągnięciem wieku 16 lat.

3. Dziecięcy dekument podróży 
wydawany Jest na 5 lat.

4. Za wydanie dziecięcego do
kumentu podróży pobiera się us
taloną przez rząd Republiki Li
tewskiej opłatę skarbową.

PRZYGOTOWANIE 
DZIECIĘCEGO DOKUMENTU 

PODRÓŻY

5. Podanie z prośbą o wydanie 
dziecięcego dokumentu podróży 
składa się służbie emigracji i

nansów, aby przewidziało stoso
wne środki na druk dziecięcego 
dokumentu podróży w Państwo
wym Zakładzie Znaków według 
kosztorysu przedstawionego przez 
ten zakład.

Premier Republiki litewskiej 
Aleksandras ABlSALA

imigracji przy komisariacie po- 
. licji stałego ‘ 'miejsca zamieszka

nia dziecka (dalej nazywa się 
służba emigracji i imigracji).

6. Podanie z prośbą o wydanie 
dziecięcego dokumentu podróży 
składają rodzice (rodzice przyb
rani) dziecka lub inny uprawnio
ny przedstawiciel.

Podanie rodziców lub innego 
uprawnionego przedstawiciela z 
prośbą o wydanie lub załatwie
nie dziecięcego dokumentu pod
róży może składać też organiza
cja odpowiedzialna za podróż 
dziecka za granicę.

7. Razem z podaniem o wy
danie dziecięcego dokumentu 
podróży należy złożyć następują
ce dokumenty:

7.1. metrykę urodzenia dziec
ka;

pasy paliwa ha . 
czy 1902— 1993 ^
budżetu miejtowj’ ?  N  

Z2. rozliczać sU

tT%° ’£ s £ Ą s.1
utworzenie r<3 eJ <*  
czając te ś r o ^ , W i y  I 
canla przytzłych '“ JSo V  
celu o o  te V *
nie więcej łro d k ó J ^ S i: 
taktycznie paih!?*,®! 
dzenia 1 wvkr\r-J.
Środków
wy. |  It)H j

3. Ustalić, że:

3.1. dla organu*...
tających kotłownie i
m  używaną Bg SSg jg  
mów m ie s zk a w * "*511** v 
sprzedawane po

iii 1 i
33. Od 1 września 19»  1 

osobnef u c h w a ^ n ^ ■ i * ]
lUd Litewskie, 
ploałujĄce kotłenrojr^fc' 
urządzenia, podane *
1,5 niniejsze} uchwały. J ? *  
cą odsetków za u iy tw j.^  
pitału państwoweoDfcskw^.
wiąobiekty i  urz,dzi5,?*l
datki komunalnej na

4. Ministerstwo Fuam*. j  i 
15 września 1992BR335 | 
przedstawić . r z ^ W O

propozycje 
przydziału Środków I
widziano w załączniku 7 m S
rządu Republiki Iitemktó . 
579 | 31 lipca 1992 r. „OaH 
ładnieniu budżetu paijtwm_ 
Litwy na 1992 r.* dl* g | |  
dów na przejęcie gô njuh ] 
komunalnej, na wsi.

Premier Republiki UtewAfcj 
Aleksandras ABEau

z ambulatoryjno-ttacjo&imj | 
karty medycznej pacjenta (for- 
mularz nr o27U);

7.5. dokument, potwierdzają, j 
ze wniesiono opłatę skarbom 

Uprawniony przedstawiciel {Ul 
da dokument potwierdzajfj 
przedstawicielstwo. *
. 8. Dziecięcy dokument podró

ży , wydawany jest nie póizwj 
niż w  terminie.. 5 dni od ttoa 
złożenia podania z prośbą o V  
danie tego dokumentu.

9. W  wypadku emlgrowwi* 
dziecka, dziecięcy dokumesł po
dróży wydawany jest w tiyi* 
ustalonym przez ustawę 
Iitewśldej o emigracji po 
ciu decyzji w sprawie 
nia na emigrację dziwi*. 

f 10/Dziecięcy dokument P*#* 
róży za granicę—wydają l*®
łatwiają przedslawidelstwe k0* 
sularne Republiki Litewskiej-

ODNOTOWANIE

ZEZWOLENIA NA 
DZIECKA ZA GRANICĘ 
DZIECIĘCYM DOKUMENT 

PODRÓŻY

11. Zezwolenie M 
dziecka za granicę odno^W 
się przed każdą podróżą ^
za granicę w trybie ustłloô

7.2. dowód osobisty osoby 
składającej, podanie;

7;3. dwa zdjęcia dziecka 
35x45 mm;

7.4. zaświadczenie lekarskie 
(formularz nr 082U) albo wyciąg

w punktach 4—8 nlntej**̂ 1 
przepisów.-

12. Służba emigracji 1 Mg 
cji, załatwiając zezwolenie ^  
wyjazd dziecka za ^  
wia w d łiecięcyin^^^^*^, 
podróży pieczęć o ustalona 
mie.

PRZEPIS KOtfCOW*

13. Ewidencje wydawsfl*®^ 
cięcych dokumentów i 
prowadzą służby-
imigracji.
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wizytą w biurze inwentaryzacyjnym

pomek na zamówienie, 
parcelę na własność

ndvby oglołW, dzll tak niemodne, współzawodnictwo — Jaki 
mleide Jut najbardziej uczęszczany —  to palmą plerw- 
na pewno zdobyliby biuro Inwentaryzacji, czyli WUeA- 
Inwentaryzacji Projektów 1 Utłog „Valda". Ostatnio 

luto Ile ono dosłowną „mekką" wilnian, bo chyba nie ma mle- 
S c e , kttry by alt ta nie zgłaszał. Szczególne nasilenie było 
TpjAjeinlka roku ubiegłego, kiedy w Wilnie rozpoczęła się 

prywatyzacja mieszkań, 
wuinle od l«go zagadnienia rozpoczynamy rozmową z zastęp

cą Uerowilks biura Mieczysławem J AGUSINSKIM.

-  Mieliśmy zaiste niełatwy 
oba tizeba było pracować, nie 
w  F*Wn' c“ samł d 0  P02'
„fdt Wieczorny,di. Sami nie da- 
abytay rady, gdyby nie pomoc 
pracowników * pokrewnych in- 
jBtutdw, słuchaczy wyższych u- 
aeini. Mieliśmy 300 pomocni
ków 1 dlatego prywatyzację mie
szkań Wilno prawie zakończyło, 
jiko pierwsze miasto w repub-

_  Jak przystało na stoliaę. 
T0 oaywlśdc iart, ale dlaczego 
iprsde siewa — prawie.
-  Bo została nam Starówka, 

czyli wiele mieszkań nie zostało 
to leszcze sprywatyzowanych z 
przyczyn od nas niezależnych. 
My twa pracę zakończymy za 
2-3 miesiące.

- 1 będzie wreszcie luz?
-  Gdzie tam, Jeszcze prywa

tyzację mamy niezupełnie ząkoń. 
ansą, a fuż |est gros pracy 
wiązanej z wykupem ziemi. Te- 
iu duio kidżl zwraca się db nas 
w sprawie podziału ziemi. Bo w 
wielu wypadkach parcela obok 
fara należy nie do jednego 
iecz do kilku właścicieli. Właś- 
de my robuny projekty podzia
łu zlani (oczywiśęle poprzednio 
swpodaize muszą ze sobą się 
domówić l umowę notarialnie 
potwierdzić).
-  hywatyzaęja, ziemia — Jo 

Bfczy nowe, które powstały 
*raz w zmianami w tyciu re- 
j jW  A co |est Jeszcze jha co 
«■* w Pana pracy?

'  Zakres bardzo szeroki.

Chciałbym się zatrzymać na swo
im odcinku, czyli oddziale pro
jektów, który udało mi się po
wołać do życia wraz ' z moim 
przyjściem do pi&cy.

— A  więc cofnijmy się trochę 
do tego momentu, a przy oSazJl 
odsłońmy rąbka pańskiego ży
ciorysu.

—  Początkowo jedenasta śre
dnia na Krupniczej, potem Ko
wieński Instytut Politechniczny 
(wydział w  Wilnie), następnie 
wojsko, a po powrocie wiele lat 
praca w Głównym Zarządzie A r
chitektoniczno - Planowym miasta 
Wilna. To były udane lata z 
wielu względów. Praca treściwa 
obok takich znanych specjalis
tów, jak Vallu6klg (byłem jelgp 
zastępcą) ,̂ Baravykas. To była 
dobra fachowa szkoła. Kierowa
łem 1 2  grupami architektów (o- 
gółem 1 1 2  osób). Potem nadszedł 
inny okres j|| lata redukcji. Pod 
ten ogień trafiłem .również ja. 
Przyszedłem tu do biura. Za 
mną podążyło wielu moich pra
cowników. 1 tok właśnie powstał 
oddzihł projiektów.

—  Który zajmuje się ną co 
dzień, w

— Jak wskazuje nazwa spo
rządzamy projekty. A  więc są 
to projekty domów indywidual
nych, ogrodowych, zabudowań 
gospodarczych, garaży. Sporzą
dzamy też projekty zagospoda
rowania terenu oraz sieci inżynie
ryjnych (dla przyłączenia ich do 
miejskich). Słowem, na brak pra
cy nie narzekamy.

—  Może wróćmy nieco do 
projektów domów Indywidual
nych. Ile kosztuje taki projekt?

— Różnie, zależy od tego, co 
zamawia klient. Jeżeli wybiera 
projekt typowy, będzie on o* 
czywiście znacznie tańszy od In
dywidualnego. Czyli trzy tysią
ce na dzień dzisiejszy.

— 3 tysiące —  to rzeczywiś
cie niedrogo. A le  to oznacza, te 
będę miała Identyczny dom |ak 
sąsiad ten z |ednej, |ak też z 
drugiej strony.
, —  Typowy nie oznacza iden
tyczny, gdyż każdy projekt mo
żna modyfikować, więc i dom 
będzie inny, i cena nie tak dro
ga, jak w przypadku żebyście za
mawiali projekt według własne
go gustu.

—  A  Ile musiałabym płacić za 
taki luksus?

—  35—40 tysięcy.
— I są chętni?
— Niedużo, ale są. To, oczy

wiście, bardzo drogo, bo wyob
rażacie sobie, Ile kosztuje budo. 
wa takiego domu. Dlatego też 
w większości takie projekty za
mawiają spółki akcyjne. Indywi
dualni właściciele rzadziej. Zau
ważyłem, że ostatnio ludzie re
zygnują z dużych niefunkcjonal
nych domów, których utrzyma
nie będzie bardzo drogie. W  
większości zamawiają domy 4—5 
pokojowe, co uważam za bardzo 
racjonalne dla jednej rodziny.

•— Ciągle pytom o ceny, ale 
Interesuje mię również, Ile kosz
tuje projekt domu działkowego.

— 600 rubli. Przy tym napra

wdę mamy dużo propozycji.
— W  mieście jest spoto spó

łek. Czy nie boicie się konku
rencji?

— Absolutnie. Cieszymy się, 
że ludzie do nas chętnie przy
chodzą - mamy mnóstwo zamó
wień. Wyrobiliśmy sobie w cią
gu tych, lat klientelę. Mówię, 
tych lat, chociaż istniejemy nie
spełna dwa lata jako oddział 
projektów. A le ludzie zwracali 
się do nas, do zarządu architek
tonicznego. Zmieniliśmy adres, 
ale wielu tych samych architek
tów przecież pracuje.

— Dziś każdy narzeka na brak 
surowca. Was to chyba nie do
tyczy?

— Dlaczego? Mamy swe trud
ności — z papierem, kalką. Ale 
jakoś to załatwiamy wspólnie — 
mam bardzo dobry, zgrany zes
pół. Zresztą mamy sponsorów. 
Oto, na przykład, firma ,,Okto 
Piligrimas" (kier. J. Dżiugelis) 
pomogła nam w  zdobyciu sto
łów kreślarskich. Mieliśmy więc 
od czego zacząć, by zarobić na 
życie.

■— Ano zarobki. Jak z nich 
się ży|e?

— Podobnie, jak innym — z 
tym, że architekt u nas za każ
dą wykonana pracę otrzymuje 
50 proc. całej wartcńki. A  więc 
ile się pracuje, tyle się ma.

Rozmawiała 
Helena GŁADKOWSKA

N A  ZDJĘCIU: Mieczysław Ja- 
guslńskL

Fet W. Charln

DNI GIED YM INA

Dziś w Wilnie rozpoczynają 
,7 mprazy związane z obcho- 
w L  ł  Qedymlna. Po raz 
™n"*v taka Impreza odbyła 
2 ; T roku <*le*łytn. w  tym 
" t  “ ntynuowana, a organlza- 
J  "adzleją, że stanie 

Mdrcyjn, 1 będzie się od- 
tttab, “  ro.ku w ostatnim ty- 

W  Programie 
t a S  konferencje, spotkania, 
7 "Jy. wieczornice. A  dziś 
Wenw. ' P^^^dkowanla grodu.
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i  !LUd“ cł- ontanlzacfe miej- 
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Nowości wydawnicze

Wileńscy literaci w  „Małym słowniku pisarzy 
polskich na obczyźnie 1939-1980“

%y ^owgoroj
-  i *  ®£4«ył 33 lata.

J ^ c s w a n i  Yeti, ani 
\  « !? ? •  “ V Mowg-CZvtplnll»y  ___
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'5  w po-!w 1 MorftWa—Noweo- 
« •* * * * *
i , " 1® 1 opiekował

Niedawno staraniem Instytutu 
Badań Polonijnych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego ukazał się pod 
redakcją Bolesława Klimaszews
kiego ,,Mały słotfmik pisarzy po
lskich na obczyźnie 1939— 1980". 
Tom liczy 480 stron 1 472 hasła 
osobowe, ponadto w części II 
podany jest wykaz antologii i. 
książek zbiorowych zawierają
cych teksty pisarzy polskich 
tworzących na obczyźnie 1940 
— 1980.

Wśród 472 pisarzy figurują 
literaci wileńscy. Autorzy „Sło
wnika" Bolesław Klimaszewski, 
Ewa R. Nowakowska I Wojciech 
Wysklel włączyli do tego poży
tecznego dzieła nazwiska 23 
wilnian, w tym nieżyjących już 
Władysława Abramowicza i Sła
womira Worrtyńsklego. Pozosta
li to według kolejności alfabety, 
cznej: Jadwiga JBębnowska, Jan 
Ciechanowicz, Krystyna Jastak- 
Jachimowlcz, Leokadia Komaisz* 
ko, Jadwiga Kudlrko, Dominik 
Kuziniewicz, Alina Lassota, Ma
rla Łotócka, Zbigniew Maclejew. 
skl, Alicja Małaszkina-Morka, 
Henryk Mażul, Romuald Miecz
kowski, Marla Nledżwlecka, Wp|- 
dech Piotrowicz, Alicja Rybał- 
ko, Aleksander Sokołowski, Ma- 
tylda Stempkowska, Jerzy Sur- 
wllo, Józef Szostakowskl, Alek- 

, sander Śnieżko, Mirosława Woj- 
tzwlłło, Notki biograficzne cha
rakteryzują występujących w

„Słowniku" literatów, mówią o 
ich zasłużonych i nie zasłużonych 
osiągnięciach, ale też i o skrom, 
ńoścl poety lub prozaika.
. Ogólnie na tle Innych wileń

scy literaci prezentują się dob- 
lze, są fuż niejako wpisani w 
obieg polskiej literatury. I to 
bardzo dobrze, bowiem twórczość 
literacka współczesnych wilnian 
przekroczyła już granice Litwy, 
znana jest także w Polsce 1 po
za nią.

W  drugiej części „Słownika" 
autorzy podają różne antologie 
l zbiorki wierszy 1 prozy, wy
dane na obczyźnie. Z haseł zwią
zanych z Wilnem i Wileńszczyz- 
ną możemy m.ln. odnotować 
.^Kresowa walczy w Italii" w 
opracowaniu Lucjana Paffa, 
1945; „Wlleńszczyzny41 w opra
cowaniu Eugeniusza Królikows
kiego, Rzym 1946; ,,Sponad W i
lli cichych fal", wybór wierszy 
poetów polskich należących do 
Kółka Literackiego przy redak
cji. Opracowali Stanisław Ja- 
kutii, 1 Jadwiga Kudlrko, Katu* 
nas 1985; „Współczesna polska 
poezja Wlleńszczyzny". Antolo
gia. Wybór, wstęp i opracowa
nie Jacek Kajtoch, Krzysztof 
Woźniakowski. Warszawa, 1966.

Spośród pisarzy emigracyjnych 
„Słownik" wymienia kilkanaście 
osób pochodzących z Wilna, Wł. 
leńszczyzny i Litwy. Są to Ma- 
rlan Bohusz-Szyszko (1901), ar- '

tysta malarz i krytyk sztuki; Jó
zef Bujnowski (1910), poeta, his
toryk literatury, eseista; Florian 
Czarnyszewicz (1895— 1964), pro- 
zaik; Janusz Artur Ihnatowicz 
(1929), poeta, krytyk literacki, 
tłumacz; Zygmunt Mieczysław 
Jabłoński (1920—1985), prozaik, 
dromatopisarz, poeta, tłumacz; 
Kazimierz Kaz-Ostaszewicz (1938), 
prozaik, poeta; Zygmunt Ławry
nowicz (1925—1987), poeta, tłu
macz; Józef Mackiewicz (1902— 
1985), prozaik, eseista; Stanisław 
Mackiewicz (1896-—1966), proza, 
ik, publicysta,, eseista; Ewa Ma- 
jewska-Thompson (1937), histo
ryk 1 teoretyk literatury, krytyk 
literacki; Walerian Meysztowicz 
(1893—1982), historyk, autor
wspomnień; Czesław Miłosz 
(191IX poeta, prozaik; Sergiusz 
Piasecki (1899—1964), prozaik; 
Alicja Pomian-Pożerska, poetka; 
Wiktor Suklennlcki (1901 — 
1983), historyk, publicysta; Wlk. 
tor Trośclanko (1911— 1983), po
eta, powleścloplsarz, publicysta, p 

„Mały słownik pisarzy pols
kich na obczyźnie" potwierdza, 
te kultura polska, literatura ma 
zasięg ogromny, a udział w niej 
ludzi twórczych z Wilna t Wl
leńszczyzny jest pokaźny i wa
żny dla całokształtu całej pol
skiej kultury l literatury. Auto
rem haseł literatów wileńskich 
Jest Krzysztof Woźniakowski.

Mieczysław JACKIEWICZ

Aktualia życia 
Polaków w Kownie

Polacy w  Kownie będą 
mogli wkrótce urządzać 
zbiórki w  wynajętym od Sa
morządu miasta lokalu przy 
alei Witolda pod nr 2. Bę
dzie tu funkcjonował nie tyl
ko Zarząd Oddziału ZPL, ale 
leż biblioteka i czytelnia.

Wiadomość tę społeczność 
polska na Kowieńśzczyinie 
przyjęła z radością 1 wyraża 
wdzięczność pracownikom 
Samorządu Kowna oraz me
rowi miasta, ministrowi # bu
downictwa i urbanistyki* p. 
A. Nasvytisowi. dyrektorowi 

wydziału gospodarki komunal
nej p. A . Deveikisowi. Am
basadzie Polskiej w  Wilnie. 
Składamy szczególnie serde
czną podziękę generalnemu 
dyrektorowi Departamentu 
Narodowości p. H. Kobe- 
ckaite za serdeczną po
moc i opiekę. Dziękujemy 
także Sajudfcowi miasta Ko- 

• wna za stałą pomoc i radę 
oraz współpracę, która trwa 
iuż od dłuższego czasu, a za
wiera obopólny pożytek: Sa- 
judis wypożycza nieraz po
trzebne nam środki Lokomo
cji, my natomiast jedziemy 
z koncertami tam, dokąd Sa- 
judis prosi.

Od dawna jest znana pra
wiła, że wyciągając pomo
cną dłoń bliźniemu, można 
dużo zyskać samemu. Praca 
staje się o wiele milsza, gdy 
doświadczamy serdeczności i 
zainteresowania. Mówiąc to 
mamy na myśli doznaną po
moc od szeiegu przedsię
biorstw naszego miasta,' a 
szczególnie nieocenione jest 
wsparcie fabryki .,Inkaras'\ 
a trwa to już przeszło 30 
lat. Składamy wszystkim sta
ropolskie Bóg zapłać 1 

Dla przyśpieszenia rozwo
ju polskiej placówki w  Ko
wnie będzie mile widziany 
także wkład prywatnych firm, 
organizacji lub poszczegól
nych osób. Nasze konto ban
kowe: 260101568 Uetuvo8 
Bankas Kaune, saskaltos nr 
6700681. Z tą prośbą zwra
camy się dlatego, ponieważ 
nasza organizacja nie posia
da funduszy,' natomiast przy
słano nam rachunek nie tyl
ko za czynsz, ale także za 
rzekome ogrzewanie lokalu 
w upalnym tegorocznym sier
pniu —  w  wysokości 1663 
rb., a we wiześniu —  1841 
rb.- 1

Przy okazji, serdeczne po
dziękowanie składamy kiero- 
.winikowi wydziału oświaty 
m. Kowna p S. Randisowi 
za pożwolenie otwarcia w  
szkole nr 4 niedzielnej szkó
łki języka polskiego. Zwra
camy się więc do nauczycie * 
li języka polskiego z prośbą 
przyjścia • nam l. z pomocą. 
Nasz telefon w  KoWnie 
71-87-63.

I  Z przyjemnością powiada
miamy, że dwie grupy dzie
ci znających język polski w  
tym roku wypoczywało na 
koloniach letnich w  Polsce.

Zapraszamy Państwa do 
naszego lokalu przy, alei W i
tolda 2. Będzie czynny od li
stopada. Zapewnimy możli
wość przyjemnego spędzenia 
wolnego czasu w otoczeniu 
przyjaciół* koizystania z bi
blioteki i czytelni oraz 
Wzięcia udziału w organizo
wanych impiezach.

Genowefa PRANIEWICZ, 
prezes Oddziału 

Kowiońskiego Związku 
Polaków na Litwie
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P R Y W A T N E J  F IR M IE

potrzebne są sprzedawczynie do k iosków  spo iyw czo- 
komercyjnych. Tele fonow ać: Vllnlus, 76-53-75 o
19.00. Byle pracownice handlu n ie są respektowane.

<Zam. 138) -

W POBLIŻU WSI MIE20NIS

(niedaleko Kernawe) w niedzielę zgubiła się mata 
czarna suczka z krótkim ogonem rasy jagdterjer.

Prosimy o Informację (za wynagrodzeniem) na 
tel. Yilnius, 74-01-06.

(Zam. S— 136)

p o l s k o -a m e r y k a ń s k a
FIRMA HANDLOWO-TRANSPORTOWA

Hiko99
proponuje firmom państwowym 1 prywatnym na Lit
wie nawiązanie kontaktów w celu świadczenia us
ług handlowych i przewozu towarów ze Wschodu na 
Zachód.

Zainteresowanych prosimy o kontakt z przedsta
wicielami firmy za pośrednictwem telefonów 
45-88-84 (Wilno) i 8-250-55109, 8-250-55-200 Sal- 
ćininkai (Soleczniki) w godzinach 8.00—20.00.

(Zam. 1095)

Firma IN F O -B IT A S
ZATRUDNI: 

Inżynierów i techników elektroników 
Sprzedawczynie 
Stolarza
Sekretarkę 1 innych do pracy w biurze. 
Zwracać się: Yllnius, tel. 77-94-92.

O G ŁASZA  SIĘ KONKURS 
na projekt prac w  szkole. Zwracać się: Vilnlus, teL 

62-97-43, K. Romansewicz.
(Zam.. 1105)

O DDAM  

w  arendę 16 ha ziemi koło 
Meiszagoły.

Zwracać się: Vllnius, tel. 
44-05-69.

(Zam. 1106)

SPK7EDAJE SSĘ 

używany telew izor koloro
w y  „Jantar" oraz kineskop. 

VUnlus, lei. 47-69-57.

(Zam. 1107)

W Y M IE N IA M Y ,
KUPUJEMY

1 SPRZEDAJEMY 
walutę.

Zwracać się: V llnlu», tel. 
46-95-09.

(Zam. -1067)

PODZIĘKOW ANIE 

Wszystkim, którzy podzie
lili nasz ból z powodu tragi
cznej śmierci Andrzeja Żu

kowskiego i wzięli udział w  
Jego pogrzebie —  serdeczne 
podziękowania składa rodzi
na.

Z  M A TE R IA ŁU  K L IE N T A  

robim y szalówkę 1 deski 
podłogowe.

Zwracać się: re jon  w ileń 
ski, poczta Galgal, w ieś Pa- 
luUszkl, Laurinaltls, tel. 52- 
52-54.

Zam. 1113)

SPRZEDAJĘ 

stale dolary U S A  marki.
Zwracać się Vllnlus, tel. 

67-12-11.
(Zam. 1104)

KUPUJEM Y 

czeki Inwestycyjne.
Zwracać się: Vllnlus, ul. 

Geroslos V lltles  1, pokój 2, 
tel. 23-02-61.

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne (po ru
blu za ka idy  nleindeksowany 
czek). Rozliczamy się w  tym 
samym dniu.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
74-17-92 od godz. 9 do 18.30. 
Przerwa od godz. 14 do 16.

(Zam. 1110)

T e l e w i z j a
CZWARTEK, 24 WRZEŚNIA  

LTV-I
9.00 —  Program. 9.05 — 

.Fakt 9.20 — Nasz elementarz.
9.30 — Prograir. dla dzieci. 10.25
— Powszednie reportaże. 10.55
—  Gestf 18.00 — Dziennik. 18.15
— Program gospodarczy. 18.45

— — Koncert. 18.55 — Polityka.
19.40 — Reforma rolna. 20.00 —* 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama. 
2030 — Panorama. 21.00 
Konferencja prasowa. 21.45 — 
Straty i odkrycia. 22.30 — Mu
zyka jazzowa. 23.15 —  Wiado
mości wieczorne.

ŁTY-2

18.45 — Program. 18.50 — 
Przegląd regionalny. 19.20 — 
Ponowna znajomość. 19.50 — 
Film animowany. 20.00 —  Dzien
nik. (Ostankino). 20.35 — Czło
wiek wśród zwierząt 21.00 '—  
Trybuna katolicka. 21.30 —  Te
legra „Tak. Nie". 22.30 —  
Dziennik. 22.45 — Film na ży
czenie widzów.

Warszawa 
"11.00 — „Columbo" (1) —  se

rial prod. USA. 12.30 —  „Orle 
gniazdo".—  wojskowy program 
dok. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 
'— Program dnia. 13.15— 17.00 

Telewizja edukacyjna. 17.05
—  Program dla młodzieży: 
„Kwant". 18.00 —  Teleezpress. 
18.20. —  ..Sława" (11) —  serial 
prod. USA. 19.10 — „Takie były 
kiedyś zabawy". 19.20 —  Pro
gram kabaretowy. 19.35 —  Ma
gazyn katolicki. 20.00 —  Tęczo
wy mini-box. 20.10 —  Wieczo
rynka. 20.30 —• Wiadomości.
21.10 —  „Columbo" (1) —  serial 
prod. USA. 22.45 —  Tylko w 
„Jedynce". 23.45 —  Wiadomości.
0.05 —  Reporter-magazyn.

Ostankino
5.00 —i Dziennik. 5.20 —  Gim

nastyka poranna. 5.30 —  Pora
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 — Film fab. „Bo
gaci też płaczą". 9.45 — Pano
rama filmowa, 10.50 —  Kres
kówka. 11.00 — Dziennik. Do
mator. Dzienny ekspres filmówy.
11.20 —  Film fab. „Zapamiętaj
cie mnie taką” . Ode. 1. 12.25 —  
Film krótkometraiowy. 12.50 —  
Film fab. 14.00 —  Dziennik.
14.20 — Przedsiębiorca. 14.45 —  
Telemizt 15.10 —  Notes. 15.15
— Wak Disney przedstawia.
16.05 —  Mistrzostwa juniorów 
w tańcach towarzyskich. 16.50
—  Film dok. 17.00 —  Dziennik.
, 17.20 —  Do lat 16 i więcej.
18.00 Film lab. „Bogaci też 
płaczą".

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 

ludzi interesu. 11.50 — Film fab.
,,Santa Barbara". Ode. 77. 12.40
— Kwestia chłopska. 13.00 — 
Wieści. 13.20 — Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — 
Terminal. 15.30 — W  wolnym 
czasie. 15.45 — Radia-joga dla 
wszystkich. Audycja 2. 16.30 — 
Multi-pulti. 16.45 —  Tam, tam. 
Nowości. 17.00 —  Panowie — 
towarzysze. 17.15 —- Transrose- 
teir. „Ural-TV* . 18,00 — W  
parlamencie. 18.15 — Notabene.
18.55 — Reklama. 19.00 —  Wie. 
ści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 —  Ekran ' kryminalny.
19.45 — Film fab. „Santa Bar
bara". Ode. 78. 20.35 —  Wielki 
krąg. 21.00 —  Piąte koło. 21.55
—  Reklama. 22.00 —  Wieści.
Prognoza astrologiczna. 22.20 __
Sportowa karuzela. 22.25 —  Na 
sesji RN Federacji Rosyjskiej.
22.55 — Z sali Sądu Konstytu
cyjnego Rosji. 23.25 —  Antrep- 
tyza A. Frełndlich 1 W. Strżel- 
cznik.

PIĄTEK, 25 WRZEŚNIA
I.TV-1

9.00 —  Program* 9.05 — Kraj 
kłajpedzki. 9.50 —  Program kul
turalny. 10.40 —  Straty i od
krycia. 18.00 —  Dziennik. 18.15
— Film dok. 19.00 — Koncert
19.40 —  Reforma rolna. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Dziennik. Opinić. 21.00
—  Film kryminalny - „Trzeci 
człowiek" (USA). 22.50 —  Kon
cert. 23.15 — Wiadomości wie
czorne. 2330 — Program rozry
wkowy. 23.40 — Kino nocne.

Ulwa Wschodnia
18.00 —  Reporter. Wiadomoś

ci w  jęz. litewskim. 18.10- —  
Studio A . Hrona. Audycja w  jęz. 
ukraińskim. 1B.30 — Zbliżają się 
wybory. Wy*?orcy. 18.50 —  I ja 
tam byłem... 19.00 —  Reporter. 
Wiadomości w jęz. rosyjskim.
19.10 —  Filmy anim. 19.30 — 
Oaza M. Zgromadzenie niepos
kromionej mody —  Jurmala-92.
19.55 — Telostop 20.00 —  Re
porter. Wiadomości w jęz, pol
skim. 20.10 —  Jeszcze nie 4pij-.
20.30 — Retransmisja Programu 
I Polskiej TV.

Warszawą
11.00 —  „Kto sieje wiatr** — 

dramat obyczajowy prod. USA. 
1235 —  Kwadrans na kawę.
12.50 — „Sto lat" —• magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15— 17.00 r -  Telewizja 
edukacyjna. 17.05'—  Dla dzieci; 
Ciuchcia. 17.50 —  Język angiel
ski dla dzieci. 18.00 —  Tełeez- 
press. 18.20 —  „Triumf cywiliza
cji zachodniej11 (4) —  serial dok. 
prod. ang. 19.15 —  Prawo 1 bez-

KJO monajj r  -■

To wybitne u™-,, 
duże uzdolnieni* U., L
ratukl. Wytycaj.

■ m  »  i »
przekonanie i jijj, "•hi. 7 
udziela się inayj, 
prekursorami now -̂i, , 
dziedzinach, które 1
Cechuje ich sarm^JJjMk 
zależność. W
są nieustępliwi. Nb • <b | 
wet od agresji, ig, JJjł *  
zawodowa w duty,. 1
leży od nastrojów

prawie — spotkanie , 
kiem praw obywataińu."*’*
— Taneczna Gala jS u  '*4 ] 
portaż. 20.00 — t» 1
20 —  Wladomoid
..Ktń sieje wiatr" _  j - ] 
obyczajowy prod. USA. -nu* 
..Zawsze po 21-szej" _  
reporterów. 23.-2S — 
szpitalu —  ^repoitii a ?  ’  
Wiadomości. 0.05 — jćJlT 1 
amerykańskie*. 030 — 1
muzyki soul; 1.25 -  >
w „Jedynce .

Ostsakiao
5.00 — Dziennik. 5^0 1

nastyka poranna. 530 — ngl j 
nek. 7.50 — Kreskówka. łqq 
Dziennik. 8.20 -  Film Mb. J 
gaci też płaczą". 9.05 -  gu 
podróżników. 9-55 — 06 lat M 1 
i więcej, 10.35 — Kreskówki 

• 11.00 — Dziennik. Donin. 
Dzienny ezpies filmowy, im 
—- Film fab. „Zapamiętaj® 
mnie taką**. Ode. 2. 12J25 -  | 
Krótkometrażrwy TV Olm fab,
12.55 r Film fab. „Mańa'.
14.00 — Dziennik. 1450 -  j 
Przedsiębiorca 14.25 — Bryt
14.50 — Biznes-klasa, 15.05 -  
Notes. 15.10 — Walt Dtaey 
przedstawia. 16.00 — L. V. Be- 
ethoven. Sonata nr 14. 1620 -1 
Centrum. 17.00 — DzlemiŁ 
17.25 —  Maksyma. 1755 — Kre
skówka. 18.05 — Człowiek I 
prawo. 18^5 — Film dk daed 
..Przygody Czarnego Pięknisu: 
Ode. 11. 19.00 — Pole codfr.
19.45 — Dobranocka. 20.00 -  j 
Dziennik. 20.40 — Kryminalny 
film fab. „Osobista broń". 2105
— WID. Podczas przerwy — o
23.00 —  Dziennik. |

Ekrany
VŁNIUS —  „Witajcie, pełno

letni" (USA) — o 11, 13, 15, 
17, 19, 21.

LAZDYNAI —  „Plęknotka" 
(USA) —  o 14.15, 18.15. „Wcza
sy z osobna14 (USA, komedia 
erot.) —  o 16.30, 20.30.

DRAUGYSTE —  „Nadejście*4 
(USA, fant) —  o 14, 16. „W róg" 
(2 serie, Indie) — ’ o 18. „Dam
skie namiętności44 (Anglia, dla 
dorosłych) — o 20.40.

AUSZRA —  „Pan Bharat44 (2 
serie, Indie) —  ó 10.30, 13.10,
16, 18.40, 21.10.

PERGALE — „Pokusa44 (Wło
chy, komedia erót., od 18 lat) — 
o 12, 14, 16, 18, 20.

AID AS —- 26, 27.IX — „Dwaj 
więźniowie44 (2 serie, Indie) —  o 
16.30; 19.20.

WIDEOSALA — (Fabianiszki),
S. Stanevićiaus 24, tel. 35-33-93): 
„Pododdział „Delta44 —  o 14. 
„Kreatora44 —  o 16. „Rykoszet44 
— o 18. „Zawiłość44 —  o 20. 
26, 27.DC —  Filmy animowane 
dla dzieci —  o 12.

Kalendarium
* Czwartek (24.DC) jest 268 

dniem 1992 r. Do końca roku 98 
dni.

* Znak Zodiaku —  Waga.

*  Imieniny: Tomiry, Gerarda, 
Teodora.

* Wschód Słońca ■— 7.07, za
chód — 19.12. Długość dnia 12 
godz. 05 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 24 wrze
śnia zachmurzenie zmienne, wiatr 
południowy, południowo-wschod
ni. słaby, bez opadów. Tempe
ratura 1?— 19 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w 
nocy 3—8, w dzień 16—21 sto
pni.

SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnlus, tcL 

61-40-75 w  dniach pt«T  <* 
godz. 13 do 20, w  soboty 1 
niedziele w  godz. 10—11 

(Zam. 10*1

SPRZEDAM 
nową pralkę „WUtk*"* 
mat", albo wymienię *  
p iec mikrofalowy, P*?10®*?, 
„W inston", zestaw 
kuchennych.

Vllnlus, 41-64-27.
(Zam. 1™'*

Dyżurni wydania: "t £

Krystyna ADAMOWlflr 

Jan LEWICKI,

Antonina MSZCZlK 

Marian BOGDZIUN 11

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 

a>4 I llpca 1053 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vlłntua, 
Lalsvis pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3. rb.

W  Polsce — 800 zł.
Zam. 3157

Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstw* „Spauda 4

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-70-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny '— 42-70-40.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-03, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-70-84, prawnik
—  42-75-78, szkolnictwa ! młodzieły — 42-70-73, 42-80-80, ftyda 
politycznego — 42-78-81, tycia wsi — 42-70-88, 42-78-00, stołe
czny oraz aktualności —  42-70-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-70-50, literatury 1 sztuki — 42-70-88, felietonów 1 sportu
—  42-00-83, listów — 42-80-85, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotoltorespondenci — 42-00-81, tłumacze —  42-00-00, 
42-72-71, styliści —  42-72-02, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCBW K^

Usługi XERO oraz biuro . 
reklamy — uL Sabaćlacs 1 H  
ka) czynne od 0.00 do 17.00 w ^  
pracy. TeL 02-08-04.

PILNE ogłoszenia są przyjmo**** 
redakcji, pr. Łaisvśs 00, 11 
kój nr 1114, teł. 42-00-03.


